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I znów odchodzi komendant…

Zmuszał 
do prostytucji

Funkcjonariusze z Komendy Miejskiej Policji w Opolu zatrzymali mężczyznę podejrzanego o zmuszanie do 
prostytucji. 35-letniemu sutenerowi z Krapkowic, który trafił na trzy miesiące do aresztu, grozi nawet 10 
lat więzienia. 

Wszystko zaczęło się od tego, że na początku czerwca do Ko-
mendy Miejskiej Policji w Opolu zgłosiła się 41-letnia mieszkanka 
Zdzieszowic. Poinformowała, że od blisko roku jest zmuszana do 
prostytucji przez 35-letniego mężczyznę, który na tym zarabia, bio-
rąc od niej haracz „za opiekę”. Kiedy kobieta nie chciała mu płacić, 
groził jej pistoletem. 

Jak twierdzi mieszkanka Zdzieszowic, 35-latek bez jej zgody 
zamieścił w internecie anons, że świadczy ona usługi seksualne, a 
potem aranżował jej spotkania z klientami. 

Policjanci przeprowadzili rozeznanie i dowiedzieli się, że wska-
zany mężczyzna przebywa w jednym z opolskich moteli, gdzie 
został zatrzymany. 

Dokończenie na str. 5.

Do próby przestępstwa 
doszło 27 czerwca. Skarbnik 
gminy otrzymała maila – rzeko-
mo od wójta następującej treści: 
„Musimy dokonać pilnej płat-
ności w wysokości 95 455,25 
PLN”. Wysłany był z fałszywe-
go konta, w którego w stopce 
niemiało imię i nazwisko wójta. 
Po ok. 2 godzinach przyszedł 

kolejny mail zawierający dane 
do przelewu oraz adnotację: 
„Wyślę ci później dokumenta-
cję. Proszę zapłacić”. Pracow-
nicy nie dali się jednak nabrać. 
Jak tłumaczy wójt Pietruszka, 
w strzeleczkańskim urzędzie  
nie dokonuje się przelewów 
na podstawie wiadomości ma-
ilowych. Obieg dokumentów 

jest kontrolowany i przebiega 
według ustalonych procedur. 

- Oszuści źle tra�li kierując 
ten e-mail do naszego urzędu, 
w którym wszytko odbywa się 
na przejrzystych zasadach i pra-
cownicy wiedzą,  że nigdy nie 
wysłałbym wiadomości tej tre-
ści – komentuje włodarz gminy. 

Treść maila wzbudziła nie-
ufność skarbniczki gminy, któ-
ra natychmiast skontaktowała 
się z wójtem z zapytaniem o co 
chodzi. Wójt zdziwił się jeszcze 
bardziej i polecił wstrzymanie 
płatności. Po przyjeździe do 
urzędu zorientował się, że do-
szło do próby wyłudzenia. 

Dokończenie na str. 2.

Wyłudzenie „na wójta”
Do metod „na wnuczka”, „na policjanta” czy „na gazownika” doszła kolejna. Cyberprzestępcy próbowali 
wyłudzić z budżetu gminy 95 tys. zł, podszywając się pod włodarza Strzeleczek Marka Pietruszkę.  

• str. 4.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne 
telefony:

Szpital Powiatowy 

w Otmęcie  
77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy  

Krapkowice

tel. 77 407 90 80

Całodobowa infolinia  
o dyżurach:

Krapkowice 77 887 23 47
Zdzieszowice 77 887 23 48

4 lipca

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

3 lipca

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

8 lipca

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

6 lipca

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

5 lipca

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

2 lipca

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Dokończenie ze str. 1.

7 lipca

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

Tym  razem z promilami jechał motorowerzysta. Odpowie 
jednak  za stworzone przez siebie zagrożenie tak samo, jak kierowcy 
samochodów. Sytuacja miała miejsce 28 czerwca w Zielinie około 
godziny 17.30. Będący w tym rejonie patrol policji zwrócił uwagę na 
motorower poruszający się po drodze w mocno podejrzany sposób. 
Badanie alkotestem kierowcy wykazało, że spożywał on wcześniej 
alkohol. 29-letni mieszkaniec gminy Strzeleczki „wydmuchał” po-
nad 0,7 promila. Mężczyźnie grozi do 2 lat więzienia, a do tego kara 
grzywny oraz zakaz kierowania pojazdami mechanicznymi do 3 lat.

 (bes)

zamknięty basen przez ogro-
dzenie i nie chcieli go opuścić 
pomimo apeli gospodarza. Ten 
zadzwonił więc po policję. 
Mundurowi początkowo nie 
byli świadomi, jaki „ptaszek” 
wpadł w ich ręce.   Poszuki-
wany też był przekonany, że 
policjanci już dawno o nim 
zapomnieli. Odmówił podania 
policjantom swoich danych 
osobowych, nie posiadał przy 
sobie dokumentów, a i wygląd 

zewnętrzny różnił się znacznie 
od tego sprzed 20 lat. Poli-
cjanci z Krapkowic na co dzień 
zapoznawani z wizerunkami 
osób poszukiwanych mimo 
to rozpoznali poszukiwanego 
listem gończym mężczyznę, 
którego dane zostały szybko 
zwery�kowane.

 (bes),  
fot. (KPP Krapkowice)

Mężczyzna po 20 latach tra�ł za kratki.

Złapany po 20 latach
„Co się odwlecze, to nie uciecze” – to przysłowie dobitnie wpisuje się w historię krapkowiczanina, który wpadł w ręce policjantów i po 
20 latach odpowie za popełnione przestępstwa. A wszystko przez to, że chciał popływać na otmęckim basenie…

54-latek wpadł w minioną 
niedzielę, a poszukiwany był 
listem gończym od 1999 roku. 

- Mężczyzna odsiadywał 
wyrok w zakładzie karnym w 
Strzelcach Opolskich za prze-
stępstwa przeciwko mieniu, 
czyli kradzieże i włamania, a 
w 1999 roku wyszedł na kil-
kudniową przepustkę, z której 
już nie wrócił – relacjonuje 
rzecznik krapkowickiej policji 
aspirant sztabowy Jarosław 

Waligóra. – Przez ponad 20 
lat ukrywał się przed wymia-
rem sprawiedliwości. Po tym 
jak zatrzymali go krapkowiccy 
policjanci, został z powrotem 
przetransportowany do zakła-
du w Strzelcach Opolskich, 
aby „odsiedzieć” resztę zasą-
dzonych lat. Sędzia może rów-
nież dołożyć mu dodatkową 
karę za tzw. niepowrót…

Krapkowiczanin jak sam 
przyznał, aby uniknąć wyroku 

za przestępstwa których dopu-
ścił się w Polsce w 1999 roku 
uciekł do Niemiec. Po ponad 
20 latach postanowił przyje-
chać w rodzinne strony, czyli 
do Otmętu. Jako że pogoda 
w niedzielę była upalna, sku-
sił się możliwością ochłody w 
tamtejszym basenie. Pośpieszył 
się, bowiem obiekt  zgodnie z 
zapowiedziami miał być czyn-
ny dopiero od 1 lipca. 54–la-
tek wraz z kolegą weszli w 
godzinach popołudniowych na 

Aby przestrzec innych 
samorządowców Marek Pie-
truszka zamieścił informację 
na facebooku wraz z komen-
tarzem:  

„Czasami czynnik ludzki 
w dużym roztargnieniu, stre-
sie, czy przy obawach przed 
konsekwencjami ze strony 
przełożonego za zbytnią opie-
szałość, może zawieść. Jak wi-
dać metody oszustów są coraz 
bardziej wyszukane. Wysłanie 
maila nic nie kosztuje, a przy 
wysłaniu go do 2500 urzędów 
w Polsce istnieje prawdopo-
dobieństwo, że ktoś „da się 
nabrać”. 

Sprawa została zgłoszo-
na na policję, która podjęła 
działania zmierzające do 
namierzenia sprawcy. Jak 
dotąd brak jest informacji o 
zgłoszonych podobnych incy-
dentach w innych urzędach.

- Krapkowiccy policjanci 
wspólnie z funkcjonariuszami 
z zespołu do spraw cyberprze-
stępczości z Opola prowadzą 
dochodzenie pod kątem 
próby oszustwa – informu-

je rzecznik policji aspirant 
sztabowy Jarosław Waligóra. 
- Jak dotąd nie spotkałem się 
z takim sposobem działania 
przestępców, żeby próbo-
wali wyłudzić płatności na 
samorządach. W pierwszej 
kolejności oczywiście trzeba 
ustalić z jakiego serwera były 
wysyłane te wiadomości…

Wójt Pietruszka ma oba-
wy, że serwer adresu  mailo-
wego może być zza oceanu, a 
dojście do właściciela w prak-

tyce może okazać się bardzo 
trudne: 

- Gdyby ktoś nie miał na 
przykład dobrze dogranych 
procedur lub gdyby dany 
pracownik był roztargniony 
i przelew zostałby zrealizowa-
ny, straty byłyby wysokie, a 
pieniędzy pewnie nie dałoby 
się odzyskać, bo prawdopo-
dobnie konta bankowe są 
pozakładane jako „słupy”…

(bes)

Wyłudzenie „na wójta”

Maila o takiej treści otrzymała skarbnik gminy Strzeleczki.
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ul. Szkolna 5,

Nie ma chyba kierowcy, 
który by nie narzekał na stan 
krapkowickich dróg. Rzeczywi-
ście niektóre z nich pozostawia-
ją wiele do życzenia. Dziurawa 
nawierzchnia jest uciążliwa 
podczas jazdy. Nie każdą dziurę 
jesteśmy w stanie ominąć. Wte-
dy ryzykujemy uszkodzeniem 
swojego samochodu. Ale dziury 
czy niechlujnie zrobione  łaty to 
nie jedyny drogowy problem, z 
którym zgłosił się do redakcji 
„Tygodnika Krapkowickiego” 
jeden z mieszkańców apelując 

do włodarzy o przyjrzenie się 
sytuacji niektórych dróg w 
Krapkowicach. 

- Rozpoczął się lipiec, za 
niedługo jesień i znowu zima, 
a na krapkowickich drogach 
wciąż kolorem są pozaznacza-
ne dziury, którymi nikt do tej 
pory się nie zainteresował – 
mówi mieszkaniec Krapkowic 
(dane do wiadomości redak-
cji). - Owszem niektóre z nich, 
które znajdowały się na trasie 
biegu krapkowickiego zostały 
przed nim uzupełnione, ale 

reszta dalej pozostaje nietknię-
ta. Czy przetargi dotyczące 
remontu dróg nie mogą być 
ogłaszane na początku roku, 
by znalazł się czas na wyłonie-
nie wykonawcy i zrealizowanie 
zadania ? Ulice Moniuszki, czy 
chociażby Prudnicka proszą 
się o remont, a ul. Pocztowa 
to prawdziwy tor przeszkód. 
Ja wiem, że za ul. Prudnicką 
odpowiada samorząd woje-
wództwa, ale gospodarz tej 
gminy powinien się zwrócić do 
odpowiednich władz z pismem 

Krapkowickie ulice 
jak ser szwajcarski

Jazda autem po niektórych krapkowickich drogach nie należy do rzeczy przyjemnych. Wiele ulic  jest peł-
nych dziur wzdłuż i wszerz.

o ich remont. Dowiedziałem 
się w urzędzie gminy, że zgod-
nie z zarządzeniem burmistrza 
jednego roku naprawiane są 
drogi w mieście, a kolejnego 
w poszczególnych sołectwach, 
czy to znaczy, że doczekamy 
się remontu dopiero w przy-
szłym roku ? Byłem niedawno 
w Strzelcach Opolskich i jest 
mi wstyd, że nasze, krapko-
wickie drogi wyglądają tak jak 
wyglądają. Mało tego w fatal-
nym stanie jest droga przed 
szkołą nr 1. Każdy kto zna to 
miejsce z pewnością zauważył, 
że w pewnym miejscu jest ona 
zapadnięta. Prawdopodobnie 
stało się tak po naprawie awarii 
wodociągu. Z kolei przy ul. 
Moniuszki krawężniki przy 
chodnikach są wykruszone, a 
odpowiedzialna za zniszczenia 
jest śmieciarka, która wywozi 
odpady. Zgłaszałem już daw-
niej sprawę radnemu krapko-
wickiemu Ireneuszowi Żyłce, 
ale jak widać nic to nie dało. 

(ek)

Przypomnijmy, pierwsze 
miejsce na urny w Krapko-
wicach powstało na cmenta-
rzu komunalnym przy ulicy  
Stanisława Staszica już dobre 
kilka lat temu. Pod koniec 
ubiegłego roku rozpoczęła 
się budowa kolejnego - na 
otmęckim cmentarzu przy ul. 
Adama Mickiewicza. Jako, że 
kremacja staje się coraz po-
pularniejszą formą pochów-
ku, na cmentarzach zaczyna 
brakować miejsc, w których 
bliscy mogliby złożyć urnę 
swoich zmarłych. 

Docelowo w nowym 
kolumbarium w Otmęcie 
powstanie 21 miejsc. Póki 
co przygotowana jest już tzw. 
podstawa. Data ukończenia 
budowy jest uzależniona od 
terminu, w którym swoją 
pracę wykona kamieniarz.

Zdaniem niektórych po-
chowanie urny z prochami 

bliskich w kolumbarium to 
znaczna oszczędność. W po-
równaniu z tradycyjnym po-
chówkiem ziemnym przede 
wszystkim są znaczne różnice 
w kosztach tablicy nagrobnej 
i w koszcie całego nagrobka. 

Podczas, gdy nagrobek to wy-
datek rzędu kilku tysięcy zło-
tych,  koszt tablicy nagrobnej 
to jedynie kilkaset złotych.  

(ek), fot. (nika)

Trwają prace związane z budową kolejnej części ko-
lumbarium na cmentarzu komunalnym w Krapkowi-
cach przy ul. Stanisława Staszica.

Kolumbarium  
już jest powiększone

W ostatnich latach coraz częściej tradycyjne pochówki zastępowane są przez kre-
macje, dlatego konieczne stało się powiększenie kolumbarium w Krapkowicach.
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Numer sms:
71160 - 1 punkt (1,23zł z VAT)
72051 - 2 punkty (2,46zł z VAT)
74567 - 4 punkty (4,92zł z VAT)

Kupon z gazety (3 punkty) należy wy-

słać pod adres:
Diamenty Tygodnika Krapkowickiego

Tygodnik Krapkowicki

ul. Sienkiewicza 9 

47-300 Krapkowice

JAK GŁOSOWAĆ?

Głosowanie trwa do 31.08.2019 r. do godz. 23.59

Promocja Regionu
1. Rita Grądalska – wieloletnia 
sołtys Rozwadzy, propagatorka 
lokalnej kultury, lider odnowy 
wsi, pomysłodawczyni regional-
nego konkursu wypieku kołocza 
śląskiego 

2. Irena Jasińska - lokalna pro-
motorka zdrowego odżywiania, 
modernizuje stare przepisy kuli-
narne zamykając je w słoiczkach, 
wyra�nowane smaki promuje 
poza granicami powiatu

3. Piotr Miczka - miłośnik lokal-
nej historii, któremu rozwój re-
gionu leży na sercu,  przewodnik 
po okolicznych dobrach kultury, 
chętnie porusza nieznane dotąd 
historie

4. Młodzieżowa Orkiestra Dęta 
Gminy Gogolin – młodzieżowa 
formacja muzyczna, która pro-
muje kulturę Śląska Opolskiego 
przy pomocy dźwięków w całej 
Polsce

5. Orkiestra Dęta Górażdże S 
A -  zdobywca licznych nagród 
na festiwalach, muzycy, którzy 
promują region, dając koncerty 
na całym świecie, a wywodzą się z 
Cementowni Górażdże, grają od 
ponad 60 lat 

6. Agnieszka Pyka - sztuka tra-
dycyjna w nowoczesnej formie, 
gra�k-designer, promuje opolskie 
wzory ludowe w nowoczesnym 
stylu, projektowała okładki płyt 
zespołów muzycznych 

7. Robert Winiarz – miłośnik 
lokalnej historii, szczególnie 
Gogolina, poszukiwacz starych 
fotogra�i

8. Maria Żmija-Glombik – 
przewodnicząca Związku Ślą-
skich Kobiet Wiejskich, promuje 
kuchnię oraz zwyczaje regionu, 
prowadząca zespół Walczanki 
oraz Walecką Izbę Tradycji

Sms o treści tk.pr po spacji wpi-
sujemy numer kandydata

Innowacje
1. Cementowania Górażdże 
S.A – budowa betonowej ob-
wodnicy Malni i Choruli, droga 
betonowa zapewnia żywotność 
nawet ponad 50 lat, jest również 
bezpieczniejsza, nie występuje na 
nich efekt koleinowania

2. Gmina Krapkowice - Szlak 
Obuwniczy - nowoczesny system 
informacji turystycznej, dostępny 
dla każdego przy użyciu telefonu 
komórkowego

3. Krapkowickie Centrum 
Zdrowia - powrót pogotowia po 
10 latach, 4 mln złotych pozyska-
ne tylko w ubiegłym roku na naj-
nowocześniejszy sprzęt i coraz to 
szerszy wachlarz usług leczniczych

4. Multiserwis – utworzenie 
patronackich klas szkół średnich, 
które kształcą uczniów pod ką-
tem izolacji przemysłowej oraz 
pracy w �rmie Multiserwis

Sms o treści tk.i po spacji wpi-
sujemy numer kandydata

Kultura i sport
1. Otmęt Fans - zrzeszenie mi-
łośników sportu, którzy podjęli 
się odbudowy otmęckiego klubu 
piłkarskiego

2. Andrzej Prefeta - wieloletni 
prezes MKS Gogolin, podczas jego 
kadencji klub rozwijał się o kolejne 
sekcje młodych piłkarzy i została 
rozbudowana  Akademia Piłkarska

3. Szwarne Dziołchy –  działają już 
30 lat, promują piosenkę śląską w 
kraju i za granicą; zespół otrzymał 
Odznakę Honorową „Za zasługi 
dla Województwa Opolskiego”, 
Statuetkę Karolinki, a także Statu-
etkę ,,Opolskie Szmaragdy”

4. Walczanki – zespół działa od 45 
lat, pierwszym dyrygentem zespołu 
był dr Piotr Świerc; w swoim reper-
tuarze posiada przeszło 250 pieśni 
ludowych, biesiadnych i religijnych; 
wyróżnione odznaką „Zasłużone-
mu Opolszczyźnie” 

5. Natalia Zastępa – pochodząca 
z Krapkowic wokalistka, �nalistka 
programu „�e Voice of Poland” w 
edycji 2018 oraz uczestniczka De-
biutów Festiwalu Polskiej Piosenki 
w Opolu

6. Lena Zawadzka - ma zaledwie 
10 lat, a na swoim koncie już wiele 
sportowych sukcesów, zdobywa 
medal za medalem nie tylko na 
mistrzostwach Polski, ale też mię-
dzynarodowych

Sms o treści tk.ks po spacji wpisu-
jemy numer kandydata

„Diamenty Tygodnika 
Krapkowickiego” – to nazwa 
naszej nowej zabawy, której 
przesłanie jest jednak jak naj-
bardziej poważne i doniosłe. 
Plebiscyt podzieliliśmy na 4 

kategorie odpowiadające 4 ob-
szarom działalności i osiągnięć. 
Są to: wolontariat, kultura, 
innowacje (szeroko rozumiane 
nowatorskie rozwiązania za-
równo w sektorze prywatnym 

jak i samorządowym) i ostatnia, 
najbardziej obszerna kategoria 
-  promocja regionu (zarówno 
poprzez działalność kulturalną 
jak i gospodarczą lub inną).

Spośród wszystkich zgło-
szonych propozycji kapituła 
powołana przez wydawcę 
„Tygodnika Krapkowickiego” 
wyłoniła listę nominowanych, 
którą publikujemy poniżej. W 

tym momencie Plebiscyt „Dia-
menty Tygodnika Krapkowic-
kiego” przechodzi w decydującą 
fazę: głosowanie. To czytelnicy 
zadecydują o tym, kto zwycięży. 
Zwycięzcy zostaną uhonorowa-

ni podczas o�cjalnej gali, która 
odbędzie się podczas tegorocz-
nego święta powiatu krapko-
wickiego, które odbędzie się 
21-22 września. Zachęcamy do 
udziału w plebiscycie!

Szukamy diamentów
„Tygodnik Krapkowicki” ogłasza plebiscyt, jakiego jeszcze nie było: z pomocą naszych czytelników postanowiliśmy uhonorować lokalne diamenty, czyli wyróżniające 
się w sposób szczególny swoją działalnością  osoby, firmy, organizacje, samorządy. 

Lista uczestników plebiscytu
Wolontariat  
– społecznik

1. Marzanna Burzyk - była radna 
miejska, krapkowicki społecznik, 
założycielka stowarzyszenia Krap-
kowickie Centrum Dobroczynno-
ści, prowadząca Bank Żywności dla 
770 osób

2. Dogtrekking Krapkowice - or-
ganizator biegów przełajowych dla 
psów i ich właścicieli, przy okazji 
organizuje zbiórki wspomagające 
bezpańskie czworonogi

3. Fundacja Pomoc - Fundacja 
„POMOC”  funkcjonuje od 2010 
roku i jest najważniejszym instrumen-
tem  Lions Club Krapkowice, stwo-
rzonym w celu pozyskiwania środków 
i pomocy potrzebującym w szczegól-
ności w powiecie krapkowickim.

4. Sabina Gorzkulla - organizator-
ka imprez charytatywnych, kwest i 
akcji w mediach społecznościowych 
dla najbardziej potrzebujących 
mieszkańców powiatu, jej ak-
tywność wykracza mocno ponad 
obowiązki służbowe; dla niej nie ma 
sytuacji beznadziejnych

5. Krapkowicka Grupa Poszuki-
wawczo-Ratownicza - KGPR to 
grupa działająca w ramach wolon-

tariatu, która szkoli się i swoje psy 
do udziału w akcjach ratowniczych, 
często biorą udział w akcjach poszu-
kiwawczych w całym województwie 

6. Opolskie Stowarzyszenie na 
Rzecz Niepełnosprawnych i Osób 
z Chorobą Alzhaimera z siedzibą 
w Krapkowicach - stowarzyszenie 
działa na terenie powiatu krap-
kowickiego od 21 lat i obejmuje 
swym zasięgiem cały kraj działając 
w ogólnopolskim zrzeszeniu „Al-
zheimer Polska”; wszelkie działania 

prowadzone są społecznie – spotka-
nia grup wsparcia, terapii, porad, 
kampanii i akcji informacyjnych 

7. Katarzyna Strzelczyk- aktywna 
działaczka Ogólnopolskiego Towa-
rzystwa Opieki nad Zwierzętami 
Animals; kobieta o wielkim sercu, 
nie licząca czasu, pracy ani benzy-
ny, kiedy trzeba ratować zwierzęta 
przed okrucieństwem ludzi

Sms o treści tk.ws po spacji wpisu-
jemy numer kandydata

Wakacyjna praca dla maturzystek 
i studentek w Hiszpanii
przy sadzonkach w szklarni

Chcesz zarobić i przy okazji odpocząć?
Zapewnia to miejsce pracy - rejon Almeria 

położony 12 km. od morza

Opłacamy przelot i zakwaterowanie, 
zapewniamy transport na terenie Hiszpanii

Skontaktuj się z nami: 793 286 200

Niby nic, ale niejeden z 
nas przejechałby obojętnie. 
Gabriel Prusek będąc w dele-
gacji w środkowej Polsce, jechał  
autostradą A2 i zauważył na 
poboczu osobówkę, z której 
wydobywa się dym. Zatrzymał 
się, mimo że inne samochody 
jechały dalej. Kierowca był na 
zewnątrz pojazdu. Pan Gabriel 
od razu złapał za gaśnicę i ugasił 
pożar.

- Wożę ze sobą w busie 
zawsze duże gaśnice pianowe, 
więc dla mnie to było oczywi-
ste, żeby pomóc, tym  bardziej, 
że nie widziałem żadnej straży 
pożarnej w okolicy  – mówi 
Gabriel Prusek. 

Straż przyjechała, ale po 
kilkudziesięciu minutach, gdy 
pożar udało się opanować. 
Okazało się, że przyczyną 
zdarzenia były kuny, które 
przegryzły przewody pod ma-
ską osobówki. Pan Gabriel 
pojechał dalej w trasę, a kilka 
dni później zadzwonił do niego 

ów kierowca, mówiąc, że jest 
wojskowym i chce podziękować 
Gabrielowi za pomoc w asyście 
swoich przełożonych. I tak 
wyrazy uznania odebrał w 17. 
Brygadzie Zmechanizowanej w 
Międzyrzeczu. 

Nie tylko na tym jednym 
bezinteresownym akcie pomocy 
się nie skończyło. W miniony 
piątek 29 czerwca Gabriel Pru-
sek pomógł w Opolu kobiecie i 

jej małej córeczce. Dziewczynka  
zatrzasnęła się w samochodzie i 
matka nie mogła się dostać do 
środka przez półtorej godziny. 
Pan Gabriel i tym razem wycią-
gnął pomocną dłoń, pomagając 
otworzyć samochód. 

Panu Gabrielowi gratulu-
jemy odwagi i chęci niesienia 
pomocy.

(dodi),  
fot. archiwum prywatne

Za pomoc Gabriel Prusek został doceniony przez 
wojskowych.

Doceniony  
za bezinteresowną pomoc
Gabriel Prusek z Komornik został doceniony przez wojskowych za to, że pomógł 
jednemu z mundurowych na trasie i to zupełnie bezinteresownie. 

eprasa.pl d885193c39

http://www.lionsclubkrapkowice.com.pl/
http://www.tygodnik-krapkowicki.info/
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zwani do pożaru suchej trawy w 
Januszkowicach.

Funkcjonariusze JRG 
Krapkowice i OSP Górażdże 
wyjechali do pożaru poszycia 
leśnego w Górażdżach.

28 czerwca (piątek)
Mundurowi JRG Krapko-

wice, OSP Łowkowice i OSP 
Strzeleczki wyruszyli do pożaru 
ścierniska w Łowkowicach.

Zastęp JRG Krapkowice zo-
stał wezwany do pomocy policji 
w otwarciu jednego z mieszkań 
w Gogolinie.

Strażacy OSP Gogolin wy-
jechali do pożaru suchej trawy 
w rowie melioracyjnym na 
drodze wojewódzkiej nr 409 w 
Gogolinie.

29 czerwca (sobota)
Funkcjonariusze JRG 

Krapkowice, OSP Walce, OSP 
Kromołów, OSP Rozkochów, 
OSP Kórnica i OSP Zabierzów 
wyruszyli do pożaru zboża na 
pniu pomiędzy Kromołowem i 

Rozkochowem. Spaliły się 2 ha 
jęczmienia ozimego. 

30 czerwca 
(niedziela)

Mundurowi JRG Krapko-
wice, OSP Strzeleczki i OSP 
Racławiczki zostali wezwani do 
pożaru zboża na pniu w okoli-
cach Racławiczek. 

Strażacy JRG Krapkowice, 
OSP Odrowąż i OSP Gogolin 
wyjechali do zadymienia w bu-
dynku użyteczności publicznej 
w Gogolinie. Jak informuje 
przedsiębiorca, nikomu nic się 
nie stało: „(…) nic poważnego 
się nie stało. Nikt nie jest po-
szkodowany. Przyczyną dymu 
jest upał który aktualnie panuje 
i samozapalenie”.

Funkcjonariusze JRG 
Krapkowice, OSP Łowkowice 
i OSP Ściborowice wyruszyli 
do pożaru zboża na pniu w Ko-
mornikach. 

(madzia),  
fot. (KP PSP Krapkowice)

Dokończenie ze str. 1.

Do góry 
nogami

FELIETON

Zew wolności
4 czerwca obchodziliśmy w Polsce 30. rocznicę pierwszych wol-

nych wyborów, które o�cjalnie były zakończeniem komunizmu i 
wprowadzeniem Polski na drogę demokratycznego rozwoju. Gdy 
wsłuchiwałem się tego dnia w audycje mojej ulubionej radiowej Trójki, 
trudno było nie odnieść wrażenia, że rocznica ta, jest obchodzona jed-
nak nieco na siłę i z przymusu…  

Oczywiście były wspomnienia o rozdawaniu ulotek ze zdjęciem 
słynnego kowboja reklamującego listę kandydatów  Solidarności. Moż-
na było usłyszeć o strachu towarzyszącym ludziom zaangażowanym 
bardziej lub mniej w przemiany, które miały zmienić prawie każdy do 
tej pory beznadziejny aspekt życia Polaków. Jednak te wspomnienia 
były wyłącznie obrazkiem z tamtych dni - dni uniesienia narodowego 
i wielkiej nadziei, takiej jak podczas ogłoszenia przez Lecha Wałęsę 
podpisania porozumień sierpniowych w 1980 roku.

Mimo to, w wypowiedziach dzwoniących słuchaczy, częściej niż 
zadowolenie, dumę czy chociażby dobre słowo o wydarzeniach sprzed 
3 dekad ,słychać było głosy… zawodu i rozczarowania. Część wypo-
wiedzi dotyczyła stricte politycznych konsekwencji, podziału władzy 
między komunistów a demokratyczne siły Solidarności oraz ustaleń 
„okrągłostołowych”, które dla wielu obywateli naszego kraju nie przy-
niosły oczekiwanych rozwiązań, czy chociażby kierunku w jakim miała 
podążyć nasza rodząca się demokracja.

Tym bardziej nie chcę się skupiać na polityce, rozwiązaniach 
systemowych i wymądrzać jakie to słuszne mam zdanie na ten temat. 
Pomyślałem, że przyjrzę się tej wolności jaką dziś serwują nam kolejne 
grupy władzy. Wolności takiej codziennej, prozaicznej, która dotyka 
nas w najmniej oczekiwanych sprawach i nie do końca ma związek z 
przemianami sprzed lat.

W pierwszej kolejności zajmijmy się kwestią dotyczącą każdego 
obywatela – podatkiami. Na celownik weźmy  najbardziej kontrower-
syjną ze wszystkich „danin”, jaką jest podatek dochodowy. Najprościej 
opisać go jako  haracz, który  musi oddać „lokalnemu władcy” każdy, 
za to tylko że wykazał się pomysłowością i udało mu się zarobić. Co 
więcej, podatek dochodowy, jak nazwa wskazuje, pobierany jest od do-
chodów, więc osoby żyjące z zasiłków nie muszą się nim przejmować. 
Wygląda na to że w naszym kraju nie opłaca się być przedsiębiorczym, 
bo za to czeka nas kara w postaci wspomnianego haraczu. Kolejnym 
etapem, jaki stawia przed nami system, jest coroczne, obywatelskie 
rozliczenie przed wasalem z tegoż właśnie podatku. Czyli udokumen-
towanie oraz wykazanie, że nasz dochód nie jest aby czasem nielegalny. 
W skrócie, mało tego że zabiera nam się uczciwie zarobione pieniądze, 
to jeszcze musimy się z tego tłumaczyć! Jakiś obłęd…

Inną daniną występującą w naszym kraju, którą pracodawca musi 
zapłacić za pracownika są ubezpieczenia społeczne. Czyli cała rzesza 
składek na naszą emeryturę, dostęp do lekarzy i służby zdrowia. Pytam 
- jakim prawem ktoś decyduje za nas, w jaki sposób oraz ile pieniędzy 
mamy oszczędzać, abyśmy mogli spokojnie korzystać z usług lekarzy 
oraz godnie żyć na starość? Czy jesteśmy stadem baranów, aby jeden z 
drugim nie wpadł na to, że warto odkładać parę groszy na te wydatki? 
Rozumiem że część obywateli (pokolenie 50+) nadal jest nauczone 
togo, że to ktoś się nimi opiekuje, ale skoro w życie weszły już roczniki, 
które nie znają słusznie minionego systemu, warto zmienić rozwiązania 
tych spraw. Może warto dać wybór tym, którzy nie chcą uczestniczyć w 
zbiórce na i tak już ledwo dyszący ZUS?

A teraz przejdźmy do kwestii możliwości nieograniczonego po-
siadania broni. Tak wiem, zaraz wielu z Państwa powie – przecież to 
będzie dziki zachód i każdy bandzior będzie miał broń. Tylko że przy 
obecnych przepisach, bandziory i tak posiadają broń, a zwykły oby-
watel jest skazany na naszą dzielną policję. Dziś wezwanie i przyjazd 
policji na miejsce trwa kilka minut, czyli tyle ile bandyta potrzebuje na 
ucieczkę lub zrobienie krzywdy nam i naszej rodzinie. A przecież gdy 
ktoś włamie się nam do domu, będziemy w stanie przepędzić złodzie-
ja, gdy w progu przywitamy go z tak zwaną „klamką”. Nie nawołuję 
do używania broni, ale uważam że powinniśmy mieć pełne prawo do 
samoobrony we własnym domu, używając do tego wszelkich znanych 
metod. Inną sprawą jest to, że gdy kupujemy zestaw noży kuchennych, 
nikt nas nie wypytuje o to czy wiemy jak się nim posługiwać. Nie 
podpisujemy deklaracji, że jesteśmy zrównoważeni psychicznie i nie 
użyjemy ich do czynności innych niż krojenie warzyw czy mięsa... 

Zastanawiając się nad kolejnymi przykładami nakazów i zakazów 
wśród których się obracamy, doszedłem do wniosku, że dziwnym 
trafem jeden nakaz nie został w Polsce wprowadzony. Mam na myśli 
nakaz wzięcia udziału we wszelkich wyborach państwowych, taki jaki 
działa np. w Belgi czy w Australii. Tam za brak udziału w głosowaniu 
lub referendum grozi obywatelowi grzywna. Czy nasi władcy czują się 
bezpieczniej, gdy w głosowaniach bierze udział tylko grupa ludzi dają-
cych się wciągnąć w wojnę polsko – polską? Czy boją się tak bardzo tej 
drugiej połowy naszego społeczeństwa, która rozczarowana rzeczywi-
stością mogłaby im pokazać drzwi z napisem EXIT?

Nie wiem, a to są jedynie moje przypuszczenia, jednak wiem że 
żyjemy w świecie pełnym absurdów. 

Listę takich przykładów można tworzyć w nieskończoność, po-
nieważ poprzez silną indoktrynację systemu nawet nie zdajemy sobie 
sprawy w jak wielu aspektach życia jesteśmy ograniczeni przez prawo 
lub zasady narzucone z góry. Zachęcam do przemyśleń w tej sprawie, 
może znajdziecie państwo kolejne przykłady i zobaczycie, że ani 30 lat 
temu, ani nigdy wcześniej w Polsce nie zaczęła się era szeroko rozumia-
nej wolności.

Świat wciąż stoi na głowie.

Piotr Kudaś

- Podczas przeszukania jego 
pokoju funkcjonariusze znaleźli 
pistolet gazowy, naboje oraz 
około 60 gram suszu, prawdo-
podobnie marihuany – mówi 
sierż. sztab. Dariusz Świątczak 
z zespołu prasowego Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Opolu. 

35-letniego mieszkańca 
Krapkowic przewieziono do 
opolskiej prokuratury, gdzie 
usłyszał zarzuty zmuszania do 
prostytucji oraz posiadania 
środków odurzających. 

- Mężczyźnie postawiono 
też zarzut wymuszenia rozbój-
niczego, bo nakłaniał kobietę 

do prostytucji, a groźbami 
zmuszał ją do płacenia sobie 
kilkunastokrotnie kwoty w 
wysokości 300 zł, łącznie oko-
ło 5 tys. złotych – mówi prok. 
Stanisław Bar, rzecznik Proku-
ratury Okręgowej w Opolu. 
– Mężczyzna został na wniosek 
prokuratury tymczasowo aresz-
towany na trzy miesiące. 

- Jest też wątek ogłoszenia w 
internecie – dodaje prokurator 
Bar. – Będziemy sprawdzać, kto 
je zamieścił, kobieta, czy męż-
czyzna. 

Śledczy przyznają, że spra-
wa może mieć charakter roz-

wojowy, co oznacza, że areszto-
wany sutener mógł zmuszać do 
prostytucji jeszcze inne kobiety 
i zarabiać na nich pieniądze. 

Teoretycznie internet daje 
kobietom oferującym usługi 
seksualne możliwość samo-
dzielnego i legalnego działania, 
bez dzielenia się zyskami z 
„opiekunem”, ale jak pokazuje 
powyższy przypadek, chociaż 
seksbiznes w sieci kwitnie, to 
cała przestępczość wokół pro-
stytucji niewiele się zmienia.  

- Współczesne media nie 
wyeliminowały tych starych 
przestępstw, całej otoczki, która 

się pojawia wokół prostytucji 
– wyjaśnia Dariusz Świątczak. 
- Sama prostytucja nie jest 
przestępstwem, ale mamy do 
czynienia z przestępczą otoczką, 
czyli zmuszaniem, nagabywa-
niem i czerpaniem korzyści z 
prostytucji. 

Jak mówią policjanci, in-
ternet aż tak wiele nie zmienił 
oprócz tego, że stał się środkiem 
reklamy i najlepszym źródłem 
informacji, gdzie, kto  i jakie 
świadczy usługi seksualne. 

Jolanta Jasińska-Mrukot

Zmuszał do prostytucji

Panu

Markowi Cybińskiemu 
wraz z rodziną

wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci

BRATA

składają
Pracownicy Firmy CEMET S.A.

Zatrudnię 
ucznia 

do nauki
 zawodu 
murarza 

tel. 660 015 102

24 czerwca 
(poniedziałek)

Zastęp JRG Krapkowice 
został wezwany do schwytania 
węża znajdującego się przy 
budynku jednorodzinnym w 
Kamieniu Śląskim.

Strażacy JRG Krapkowice 
i OSP Obrowiec wyjechali na 
prośbę ZRM do otwarcia jed-
nego z budynków w Obrowcu.

Funkcjonariusze JRG 
Krapkowice i OSP Gogolin wy-
ruszyli do zgłoszenia o niebez-

piecznie zwisających dachów-
kach nad wejściem do budynku 
wielorodzinnego w Gogolinie.

25 czerwca (wtorek)
Mundurowi JRG Krapko-

wice i OSP Odrowąż zostali 
wezwani do pożaru suchej tra-
wy w Choruli.

Strażacy OSP Żyrowa i 
OSP Jasiona wyjechali do poża-
ru suchej trawy w Żyrowej.

26 czerwca (środa)
Zastęp JRG Krapkowice 

wyruszył do alarmu z czujki 
tlenku węgla w jednym z bu-

dynków w Krapkowicach. Nie 
było poszkodowanych.

27 czerwca 
(czwartek)

Funkcjonariusze JRG Krap-
kowice, OSP Kórnica, OSP 
Rogów Opolski, OSP Żużela i 
OSP Dąbrówka Górna zostali 
wezwani do pożaru lasu w oko-
licach Krapkowic.

Mundurowi OSP Żyrowa 
wyjechali do usunięcia konaru 
leżącego na drodze w Zdzieszo-
wicach.

Zastęp JRG Krapkowice 
wyruszył do pożaru suchej tra-
wy w Krapkowicach.

Strażacy JRG Krapkowice, 
OSP Żyrowa, OSP Januszkowi-
ce i OSP Rozwadza zostali we-

Przy drodze wojewódzkiej nr 409 doszło do pożaru 
rowu melioracyjnego.

W okolicach Rozkochowa palił się jęczmień ozimy.
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100-lecie klubu!

Powstała w 1919 roku LKS Victoria Żyrowa świętowała niezwykły 
jubileusz. To jedna z najstarszych drużyn na Opolszczyźnie. Obecnie w 
zajęciach uczestniczy ok. 100 piłkarzy w 7 sekcjach. Podczas uroczystości 
wręczono brązowe, srebrne i złote odznaczenia OZPN. Wszystkim, którzy 
na przestrzeni lat byli zaangażowani w działania klubu starosta krapkowic-
ki Maciej Sonik złożył wyrazy uznania i podziękowania. - Życzę wam jak 
najlepszych wyników zgranej społeczności. Niech przez kolejne lata zawsze 
towarzyszy wam Victoria!

Konkurs na sport

Do 11 lipca, do godziny 18.00 można składać w Biurze Obsługi 
Klienta Starostwa Powiatowego w Krapkowicach wnioski o udzielenie 
dotacji. Nabór prowadzony jest w ramach konkursu projektów w za-
kresie sprzyjania rozwojowi sportu na terenie powiatu krapkowickiego.

Szczegóły konkursu oraz formularz wniosku oferty znajdują się na 
www.powiatkrapkowicki.pl 

Bogactwo roślinności w moim ogrodzie

Masz piękny ogród i chcesz się nim pochwalić? Powiat krapkowicki 
zaprasza mieszkańców do wzięcia udziału w konkursie Bogactwo roślin-
ności w moim ogrodzie. Na 10 najbardziej malowniczych, oryginalnych i 
estetycznych ogrodów czekają nagrody pieniężne! 

Celem konkursu jest promowanie ochrony bioróżnorodności i 
docenienie tych, którzy wkładają mnóstwo pracy, a przy tym i serca, 
aby stworzyć coś niezwykłego, budzącego zachwyt. Zasady są proste. 
Każdy uczestnik może zgłosić tylko jeden ogród, którego jest właścicie-
lem. Formularze zgłoszeniowe wraz ze zdjęciami ogrodu (3 – 5 zdjęć) 
i z dopiskiem – „Konkurs – Bogactwo roślinności w moim ogrodzie” 
należy dostarczyć do Starostwa o  lub wysłać pocztą na adres Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach, ul. Kilińskiego 1, 47-303 Krapkowice. 
Wyłonienie laureatów nastąpi do dnia 23 września bieżącego roku. 
Szczegółowe informacje dotyczące konkursu można uzyskać pod nu-
merami telefonów: 77 40 74 331 – Katarzyna Gondek – Jaśkowska 
oraz 77 40 74 330 - Magdalena Jaworska - Lakota.

(nika)

To oznacza jeszcze bardziej 
zaciętą rywalizację i szansę na 
ustanowienie kolejnego rekor-
du. 

Przypomnijmy, ostatni padł 
w 2017 roku, a dynia wyhodo-
wana przez Dominika Kędziaka 
ważyła  839,6 kg! Biorąc pod 
uwagę jednak, że rekord świata 
wynosi 1190,49 kg, hodowcy 
mają spore… pole do popisu.

Przy użyciu pomarańczo-
wego warzywa podejmiemy też 
próbę ustanowienia kolejnego 
rekordu w największej porcji 
dania - tym razem przygotowy-
wać będziemy racuchy.

Tegoroczny Festiwal Dyni 
odbędzie się w 22 września na 
stadionie w Otmęcie, w ramach 
obchodów 20-lecia powiatu. 

(nika)

EKUZ – czyli Europejska 
Karta Ubezpieczenia Zdrowot-
nego – uprawnia do korzystania 
z publicznej służby zdrowia 
podczas pobytu w państwach 
członkowskich Unii Europejskiej 
oraz EFT-y, czyli w większości 
krajów na terenie Europy. Nie 
gwarantuje jednak automatycz-
nego pokrycia kosztów leczenia, 
a jedynie uprawnia do refundacji 
poniesionych za leczenie opłat – i 
to nie wszystkich, bo tylko tych, 
które w danym kraju oferowane 
są w ramach bezpłatnej pomocy 
medycznej.

Warto pamiętać – co podkre-
śla sam NFZ – że EKUZ nigdy 
nie zastępuje ubezpieczenia tury-
stycznego, a jedynie może obni-
żyć jego koszt. Część świadczeń 
oferowanych przez towarzystwo 
ubezpieczeniowe może bowiem 
pokrywać się z tymi zawartymi w 
EKUZ. Niestety wciąż wielu tu-
rystów wyjeżdżających za granicę 
ma przekonanie, że sama karta w 
zupełności wystarczy. 

1. Usługi nierefundowane 
przez publiczną służbę zdrowia 
w danym kraju

Każde państwo ma własne 
regulacje prawne dotyczące po-
krycia kosztów leczenia. W więk-
szości krajów Europy obowiązuje 
zasada współ�nansowania opłat 
medycznych i tak np. w niektó-

rych z nich  trzeba zapłacić za 
leczenie stomatologiczne, wizytę 
u lekarza pierwszego kontaktu, 
za pobyt w szpitalu (częścio-
wo), transport karetką pogotowia 
czy konsultacje ze specjalistą. 
Informacje na temat usług, które 
nie są refundowane przez EKUZ 

w danym kraju można znaleźć na 
stronie internetowej NFZ.

2. Leczenie prywatne

Karta EKUZ uprawnia 
do skorzystania ze świadczeń 
w sytuacjach nagłych tylko w 
placówkach, które działają w 
ramach systemu publicznego. W 
kurortach turystycznych często 
znajdują się wyłącznie prywatne 
przychodnie oraz szpitale. Może 
się więc zdarzyć, że w sytuacji 
zagrożenia życia lub zdrowia nie 
będzie czasu na poszukiwanie 
publicznej placówki. Skorzysta-
nie z usług prywatnej przychodni 

może natomiast skutkować ko-
niecznością pokrycia samodziel-
nie kosztów udzielonej pomocy.

3. Kontuzje i wypadki pod-
czas uprawiania aktywności: 
sporty ekstremalne i koszty 
ratownictwa

Uprawianie sportów eks-
tremalnych lub podwyższonego 
ryzyka wiąże się z większym 
ryzykiem kontuzji lub wypadku. 
EKUZ nie gwarantuje bezpłatnej 
pomocy w takich przypadkach. 
W większości krajów europej-
skich koszty ratownictwa pokry-
wa sam poszkodowany – każda 
akcja ratownicza, np. w górach, 
na morzu  czy na jeziorze, może 
kosztować nawet 5000 euro. 

4. Transport powrotny do 
kraju

EKUZ w żadnej sytuacji nie 
pokrywa kosztów powrotu do 

kraju - zarówno przewiezienia 
chorego specjalistyczną karetką 
pogotowia, śmigłowcem czy 
samolotem sanitarnym, jak 
i  sprowadzania zwłok z zagrani-
cy. Polskie placówki konsularne 
mogą jedynie pomóc w organiza-
cji powrotu, ale wszystkie koszty 
z nim związane, poszkodowany 
lub jego rodzina pokrywają sami. 

5. Nieszczęśliwy wypadek 
kradzież, inne problemy za 
granicą

EKUZ zapewnia częściowe 
wsparcie w przypadku proble-
mów ze zdrowiem. Poszko-
dowany nie otrzyma wsparcia 
związanego z organizacją przyjaz-
du bliskich, pomocy w razie kra-
dzieży dokumentów, problemów 
z prawem czy jakichkolwiek 
innych kłopotów w czasie podró-
ży. Karta gwarantuje częściową 
ochronę, ale nie zapewnia pełnej 
pomocy za granicą.

Co zrobić, aby właściwie się 
zabezpieczyć przed wyjazdem? 
Posiadać kartę, ale jednocześnie 
dokupić polisę - tłumaczy Powia-
towy Rzecznik Konsumentów. 
Oferty można dopasować do 
swoich potrzeb, charakteru, celu 
wyjazdu oraz możliwości �nan-
sowych. 

Joanna Bassek

Chodzi przede wszystkim o 
dobrą zabawę i niesienie pomo-
cy. Dlatego zachęcamy �rmy z 
powiatu krapkowickiego do 
udziału w II Sztafecie Dobro-
czynności - Biegu w butach. 

Czasu na przygotowanie jest 
sporo, bo zawody odbędą się 21 
września o godzinie 18.00 na 
stadionie w Otmęcie, podczas 
obchodów 20-lecia powiatu. 

Regulamin i kartę zgło-
szeń znaleźć można na 

www.powiatkrapkowicki.pl. 
Sztafeta musi liczyć 5 osób, 
a każdy zawodnik będzie 
miał do pokonania 100 me-
trów. Zapisy do 16 września 
drogą mailową r.wrobel@
powiatkrapkowicki.pl bądź 
telefonicznie 77 407 43 42.

Wpisowe zostanie przeka-
zane na konto Fundacji Pomoc!

(nika)

Mieszkańcy pytają... rzecznik radzi 
Tygodniowy pobyt w greckim szpitalu kosztuje 1400 euro. Za konsultacje specjalistyczne na Cyprze za-
płacimy 40 euro, a badania krwi w Hiszpanii uszczupli nasz portfel o 30 euro. Wyjeżdżając na zagraniczne 
wakacje często nie zastanawiamy się na sytuacjami losowymi, które mogę nam się przytrafić. - Koniecznie 
zabierzmy na urlop kartę EKUZ - mówi powiatowy rzecznik konsumentów Małgorzata Płaszczyk-Waligórska, 
ale podkreśla, że i owa karta wszystkich problemów nie rozwiąże. 

Sztafeta Dobroczynności  
Dobór obuwia ma w przypadku biegaczy ogromne 
znaczenie. W tych zawodach wszyscy mają jednak 
takie same szanse... bo takie same buty! 

Gigantyczne okazy  
w międzynarodowym wydaniu!

Tegoroczny konkurs na najcięższą dynię zostanie przeprowadzony na zasadach i przy patronacie Great 
Pumpkin Commonwealth (GPC). 
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Limanowskiego czy 
Wrzosów (dawna akademia 
golfa za Delfinem)? – oto 
jest pytanie. Lokalizacja Sady 
została już bowiem defini-
tywnie skreślona. Obie mają 
swoje plusy i minusy, więc 
nie ma się co dziwić, że radni 
mają różne opinie w tej spra-
wie. Dyskusja na temat, gdzie 
wybudować nowy cmentarz 
trwa już od kilkunastu lat, 
wygląda jednak na to, że tym 
razem władze miasta są już 
zdeterminowane, aby decyzję 
podjąć. Burmistrz Kasiura 
chce, aby zapadła ona w naj-
bliższych miesiącach, tak aby 
w przyszłym roku można było 
wykonać już prace planistycz-
ne, a budowa miałaby nastą-
pić za 2, najdalej 4 lata.  Czas 
nagli, bo miejsc grzebalnych 
zaczyna powoli brakować.

„Tygodnik Krapkowicki” 
już w wydaniu z 21 maja (jako 
jedyny) relacjonował komisję 
wyjazdową radnych rady 
miejskiej, którzy lustrowali 
naocznie wszystkie  (wtedy 
jeszcze 3) rozważane loka-
lizacje. Już wtedy widoczne 
było, że urzędnicy już de fac-
to wybrali, bo przekonywali 
rajców, że najbardziej opty-
malny będzie wybór  działki 
opuszczonej przez akademię 
golfa za basenem (gdzie 
przypomnijmy  ponad 20 lat 
temu już planowano budowę 
nekropolii, ale potem od tego 
odstąpiono). Było to novum, 
gdyż w poprzedniej kadencji 
podczas podobnych dyskusji 
mówiono, że najlepsza będzie 
ulica Limanowskiego. Co się 
zmieniło? Zasadniczo niewie-
le, ale akademia golfa po pro-
stu zrezygnowała z dzierżawy 
terenu… 

Temat powrócił na po-
siedzeniu komisji rady w 
minionym tygodniu. Oka-
zało się, że nie wszyscy dali 
się przekonać. Doszło do 
głosowania i głosy rozłożyły 
się po połowie, przy czym 
widać było że radni skupieni 
w koalicji będącej zapleczem 
politycznym burmistrza 
popierają w większości loka-
lizację na ulicy Wrzosów, a 
radni z klubu KWW Macieja 
Sonika obstają przy opcji z 
poprzedniej kadencji, czyli 
Limanowskiego. Radna Ka-
rolina Dziuk (KWW Macieja 
Sonika) zaproponowała, aby 
w tej sytuacji spytać o zdanie 
w tej ważnej wszakże kwestii 
społecznej mieszkańców – 
najlepiej w formie referen-
dum przy okazji jesiennych 
wyborów parlamentarnych. 
Większość radnych poparła tę 
propozycję:

- To słuszny głos: niech 
mieszkańcy nam pomogą 
podjąć decyzję, gdzie ma być 
lokalizacja nowego cmentarza 
- mówił Józef Brzozowski. 

Burmistrz Andrzej Kasiu-
ra ustosunkował się do tego 
wniosku na sesji 27 czerwca. 
Powiedział, że mieszkańcy 
owszem, będą mogli wypo-
wiedzieć się w tej sprawie, ale 
ich głos nie będzie decydu-
jący, ponadto jak podkreślał, 
powinni wcześniej otrzymać 
szczegółowe informacje na te-
mat obu opcji, tak aby mogli 
dokonać „dobrego wyboru”:

- Mieszkańcom trzeba do-
brze wytłumaczyć plusy i mi-
nusy, bo nie chciałbym żeby 
to była forma plebiscytu co 
jest ładniejsze, tylko co jest 
bardziej pożądane w perspek-
tywie dziesiątek lat - mówił 
burmistrz na sesji. 

Burmistrz deklarował, że 
w czasie wakacji obie lokali-
zacje zostaną opisane, gorzej 
będzie z ich przedstawieniem 
szerokiemu gronu miesz-
kańców. Mówił bowiem o 
informacji internetowej (nie-
dostępnej dla wielu seniorów) 
oraz o publikacjach w tzw. 
gazetce urzędu, która dociera 
jak wiadomo tylko do około 
połowy  mieszkańców… Rad-

na Maria Karwecka zapro-
ponowała, by zorganizować 
otwartą debatę społeczną w 
tej sprawie podobną do tej, 
jaka parę tygodni temu odby-
ła się w sprawie bezpieczeń-
stwa. Radna Dziuk zauważyła 
jednak, że takie debaty po-
winny odbywać się w godzi-
nach późno popołudniowych 
(16.00 – nawet 17.00 lub 
18.00 godzina), gdyż nikt nie 
będzie brał urlopu, aby wziąć 
udział w debacie. Przy orga-
nizacji poprzedniego spotka-
nia nie brano pod uwagę, że 
wielu mieszkańców pracuje 
zawodowo…    

Nie wiadomo jeszcze rów-
nież w jakiej formie miesz-
kańcy mogliby oddawać swój 
głos.   Wiadomo na pewno, że 
nie będzie to referendum. Ak-
tualne przepisy dotyczące or-
ganizacji wyborów zabraniają 
łączyć je z takim dodatko-
wym głosowaniem. Organi-
zacja oddzielnego referendum 
wiązałaby się natomiast – jak 
argumentował  burmistrz – z 
dużymi kosztami.   

- Może taki sondaż mógł-
by się odbyć przy okazji gło-
sowania na zadania w ramach 
budżetu obywatelskiego na 

przełomie września i paź-
dziernika, a może w formie 
jakiejś innej sondy albo an-
kiety  - zastanawia się Andrzej 
Kasiura. – Wynik takiego 
głosowania nie byłby jednak 
– trzeba pamiętać  - decydu-
jący, należy go traktować jako 
głos pomocniczy dla rady. To 
ona podejmie decyzję.

Krótko mówiąc, radni 
(czytaj: większość w radzie) 
i tak wiedzą lepiej. Tym nie-
mniej „Tygodnik Krapkowic-
ki” oddaje głos mieszkańcom 
już dziś, warto mieć swoje 
zdanie i można je zaprezen-
tować za pośrednictwem 
naszego facebooka. Zaprasza-
my naszych czytelników do 
udziału w głosowaniu inter-
netowym, ponadto zachęca-
my do uzasadnienia swojego 
głosu. Wyniki zaprezentu-
jemy w kolejnym wydaniu. 
Wyrażamy nadzieję, że radni 
mimo wszystko zachowają 
się w sposób demokratycz-
ny i wezmą pod uwagę głos 
„ludu”.

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (kb)

Gmina krapkowice

Bajkowa noc z braćmi 
Grimm odbyła się w tym roku 
w Steblowie po raz pierwszy 
i już cieszyła się ogromnym 
zainteresowaniem. W spotka-
niu mogło wziąć udział tylko 
15 dzieci w wieku od 6 do 10 
lat, ale chętnych było znacznie 
więcej.  Pod opieką nauczyciela 
języka niemieckiego i jednego 
z rodziców dzieci miały okazję 
poznać historię „Muzykantów z 
Bremy” braci Grimm, czytaną 
przez zaproszonego na tę okazję 
gościa specjalnego. 

- Na spotkanie przybyła  
Zuzanna Donath-Kasiura, 
która na samym początku 
przeczytała dzieciom bajkę – 
mówi Iwona Chudala. - Takie 

spotkanie zachęca do działania i 
wypowiadania się. Dzieci bawią 
się językiem niemieckim, a to 
najlepsza forma nauki.

Później przyszedł czas na 
majsterkowanie. Dzieci ma-
lowały bohaterów baśni braci 
Grimm. Gdy postaci z bajek 
pokryto farbą na uczestników 
nocy bajek czekała już kolejna 
niespodzianka. Kolejną dawkę 
emocji zaserwowały im ani-
matorki. Były wspólne gry i 
konkursy. I to wszystko działo 
się w języku niemieckim, dzięki 
czemu dzieci, już te najmłod-
sze mogą zaznajamiać się z tą 
mową. Po tej szalonej zabawie 
przyszedł jednak czas na zje-
dzenie kolacji i sen. Wcześniej 

jednak, dzieci mogły jeszcze 
obejrzeć lub posłuchać kolejnej 
porcji niemieckich bajek. 

Wspólne spanie było oczy-
wiście punktem kulminacyj-
nym  tego wydarzenia. Dzieci 
pod czujnym okiem opiekunów 
nocowały w specjalnie przygo-
towanym na ten cel pomieszcze-
niu. Kolejnego dnia na dzieci w 
pierwszej kolejności czekała po-
ranna gimnastyka, a następnie 
śniadanie. Na pamiątkę każdy 
zabrał do domu kilka drobia-
zgów m.in. książeczkę z baśnią 
„Muzykanci z Bremy” i dyplom 
za uczestnictwo.

(ek)

Z animatorkami zabawa była przednia.

Z językiem niemieckim  
za pan brat

Wakacje dopiero się rozpoczęły, a w Steblowie dzieci nie miały jeszcze okazji 
się  nudzić. Miejscowe DFK 24 czerwca zorganizowało im bajkową noc.

Można głosować,  
ale decyzję podejmie i tak władza

Krapkowiccy radni są podzieleni w kwestii,  gdzie wybudować nowy cmentarz. Niemal pół na pół, bo obecnie pod uwagę  brane są już tylko dwie lokalizacje. Padł 
zatem pomysł, aby zapytać mieszkańców. Burmistrz Kasiura zgodził się zorganizować głosowanie, zaznacza jednak, że głos mieszkańców jest tylko pomocniczy…

... albo za Del�nem gdzie do niedawna była akade-
mia golfa. 

Nowy cmentarz może powstać przy ulicy Limanow-
skiego, w pobliżu „starego”.

Do tego bulwersującego 
zdarzenia doszło w Krapko-
wicach 28 czerwca ok. godzi-
ny 11.00. Z ustaleń policji 
wynika, że trzej mężczyźni w 
wieku ok. 30 lat prawdopo-
dobnie narodowości romskiej 
obserwowali budynek banku. 
Upatrzyli sobie jednego z 
klientów w podeszłym wieku 
i szli za nim aż do domu w 
okolicy ulicy Moniuszki. Star-
szy pan ledwie zdążył wejść 
do mieszkania, jak rozległo 
się pukanie. Mężczyźni byli 
bardzo natarczywi, chcieli ko-
niecznie wejść do środka po-
wołując się na różne powody: 
sprzedaż perfum i kołder, a 
także prośbę o szklankę wody. 
W końcu praktycznie wdarli 

się do środka i pomimo próśb 
i protestów nie chcieli wyjść. 

- Zamieszanie chwilę trwa-
ło, natręci chodzili po całym 
lokalu, w końcu wyszli i wtedy 
małżeństwo zorientowało się, że 
pieniądze - 1800 zł, które star-
szy pan podjął w banku i poło-
żył na stole w kuchni -  zniknęły  
- mówi rzecznik krapkowickiej 
policji, aspirant sztabowy Jaro-
sław Waligóra. - Nie zdążył ich 
schować… Poszkodowany wy-
biegł za intruzami, ale ich nie 
dogonił. Powiadomiona policja 
szybko podjęła penetrację oko-
licy, ale niestety okazała się ona 
bezskuteczna. Najwidoczniej 
sprawcy oddalili się samocho-
dem.

Policja prowadzi docho-
dzenie w związku z zawia-
domieniem o przestępstwie,  
dysponuje rysopisami złodziei. 
Tymczasem apeluje się o ostroż-
ność. Jak widać przestępcy są 
coraz bardziej pewni siebie i nie 
przebierają w środkach. Jeszcze 
niedawno apelowano, by nie 
wpuszczać do domu domo-
krążców, teraz okazuje się, że 
konieczne są jeszcze dalej idące 
środki ostrożności. 

- Dobrze jest mieć łańcuch 
przy drzwiach, korzystać z wi-
zjera i po prostu takim ludziom 
wcale nie otwierać – radzi rzecz-
nik policji.

 (bes)  

Kradną na bezczelnego
Złodzieje szli za wytypowaną ofiarą od banku aż do jej domu. Potem wtargnęli 
do mieszkania starszego małżeństwa i nie chcieli wyjść mimo próśb i gróźb. 
Wyszli z pieniędzmi, które mężczyzna chwilę wcześniej wypłacił…
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Miniona sesja trwała 4 go-
dziny i przypominała – przy-
najmniej w pierwszej części 
- dawne obrady minionych 
kadencji. Była dyskusja (w 
tej kadencji zaniechano tego 
demokratycznego zwyczaju), 
a wszystko to z powodu przy-
gotowanego raportu o stanie 
gminy Krapkowice, jaki przy-
gotowali urzędnicy i przedsta-
wili radnym do zaplanowanej 
debaty – taki bowiem nowy 
ustawowy obowiązek został 
nałożony na samorządy. Ofi-
cjalnie raport przedstawia 
burmistrz. Ma on podsumo-
wywać jego działalność i całej 
gminy w minionym roku, w 
szczególności realizację róż-
nych programów, strategii i 
uchwał rad gminy.  

Przygotowany dokument 
liczy ponad 100 stron, radni 
otrzymali go już na sesji 30 
maja i mieli czas, by wgłę-
bić się szczegółowo w treść. 
Ustawowo  w debacie o stanie 
gminy mogli też wziąć udział 
mieszkańcy – ale nie wzięli.  
Zostało to obwarowane uzy-
skaniem poparcia na piśmie 
w postaci 50 podpisów w 
terminie do 29 maja. 

Gmina się „zwija”?
Radni debatowali zatem 

tylko wraz z urzędnikami, 
ale i tak chwilami było ostro. 
Padło sporo trudnych pytań i 
krytycznych stwierdzeń. Bur-
mistrz Andrzej Kasiura oce-
nił stan gminy pozytywnie. 
M.in. padło stwierdzenie, że 
sytuacja finansowa jest sta-
bilna,  wymieniał inwestycje, 
wydatki, dotacje, mówił też o 
współpracy z gminą Gogolin i 
o planach dotyczących budo-
wy dwóch mostów… Przysło-
wiową „łyżkę dziegciu” do tej 
beczki miodu dołożyli jednak 
radni.  Debatę rozpoczął An-
drzej Małkiewicz przewodni-
czący klubu radnych KWW 
Macieja Sonika:

- Materiał jest bardzo ob-
szerny i dobrze przygotowany 
– zapewne przez poszczególne 
wydziały urzędu -  ale ocze-
kiwałem na koniec jakichś 
wniosków, analizy dokonanej 
przez burmistrza  - zauważył 
Małkiewicz.

Z wnioskami pośpieszył 
radny Ireneusz Żyłka. Jak 
zauważył, wnioskiem, jaki 
mu się nasuwa jest to, że 
gmina Krapkowice starzeje 
się.  Więcej osób się wypro-
wadza niż wprowadza, więcej 
umiera niż się rodzi… Ko-
lejny  niekorzystny wniosek 
to  zastój w budownictwie: 
budują deweloperzy, „nic się 
nie dzieje natomiast w kwestii 
budownictwa komunalnego”. 
Z problemami borykają się 
mieszkańcy nowego osiedla 
domków jednorodzinnych 
(osiedle Kwiatów), którzy po-
budowali domy, ale nie mają 
dróg i toną w błocie, mimo 

Gdzie to San Francisco?
Debata nad raportem o stanie gminy, głosowanie nad wotum zaufania dla burmistrza, a także decyzja o emisji kolejnych obligacji komunalnych na łączną kwotę 11,5 
mln zł – to najważniejsze tematy  sesji krapkowickiej rady miejskiej, jaka odbyła się 27 czerwca. Zadłużenie  gminy wzrośnie do kwoty 43,4 mln zł. Tak wysokie 
jeszcze nigdy nie było…

Panu

Edwardowi Rutkowskiemu

oraz najbliższej rodzinie
wyrazy ubolewania i głębokiego współczucia z powodu śmierci

WNUKA

składają

Sabina Gorzkulla
Wicestarosta Krapkowicki

Maciej Sonik
Starosta Krapkowicki

wraz z Zarządem Powiatu Krapkowickiego

Sabina Gorzkulla
Wicestarosta Krapkowicki

Maciej Sonik
Starosta Krapkowicki

wraz z Zarządem Powiatu Krapkowickiego

W bólu i niewymownym żalu żegnamy

JACKA MORAWCA

Radnego Rady Miejskiej w Gogolinie II kadencji,
działacza i przedsiębiorcę, przyjaciela sportowców.

Najbliższej rodzinie
wyrazy głębokiego żalu i serdecznego współczucia 

składają w imieniu samorządu 
Powiatu Krapkowickiego

Józef Bukowiński
Przewodniczący Rady Powiatu 

Krapkowickiego
wraz z radnymi

że jak zauważył radny, żyjemy 
już w XXI wieku… Poparł go 
Małkiewicz, który dodał, że 
co więcej ludzie ci nie mają 
perspektyw, że te drogi się 
pojawią w najbliższych latach. 

Kolejny problem to słabo 
rozwijająca się strefa inwesty-
cyjna:

- Wiemy, że są zapytania, 
ale w przełożeniu na realne 
inwestycje tego nie widać – 
mówił Żyłka. 

Słaby lobbing,  
złe powietrze…

Małkiewicz nazwał przed-
stawione dane jako „bardzo 
niepokojące”. 

- W ciągu minionego roku 
wymeldowały się 883 osoby, a 
tylko 192 zameldowały – wy-
liczał. - Czemu? Albo się ko-
muś dobrze mieszka, albo źle, 
to jest efekt wielopoziomo-
wych działań. (…) Chodzi po 
prostu o jakość życia, na którą 
składają się różne rzeczy cho-
ciażby zła jakość powietrza. 
Wprowadziliśmy monitoring 
(…) ale nie  widziałem i nie 
słyszałem o konkretnych dzia-
łaniach by to ukrócić... Jeden 
zakład w pobliżu domków 
jednorodzinnych zadymia  
całe osiedle, wzywana jest 
policja i nic to nie daje(…), 
z jakiegoś powodu jest to do-
puszczalne.

Lista wymienianych przez 
niego bolączek była długa, 
znalazły się na niej m.in. rów-
nież drastyczne nieprzemyśla-
ne wycinki drzew czy problem 
z utrzymaniem terenów rekre-
acyjnych, brak planów doty-
czących budowy basenu („a 
można było dogadać się w tej 
sprawie z Gogolinem”), zjada-
jąca budżet oświata i opieka 
społeczna,  wymagające re-
montów i inwestycji drogi…

- Pomiary natężenia ruchu 
z 2015 roku na naszej ulicy 
przy moście samochodowym 
przy stacji STW, która jest 
drogą wojewódzką, wykazują 
17 tysięcy samochodów na 
dobę, co daje nam drugie 
miejsce na Opolszczyźnie po 
ulicy Budowlanych w Opolu 
– mówił Małkiewicz. - Tam 
jakoś udało się wybudować 

obwodnicę za prawie 100 mi-
lionów, a dlaczego nie u nas?  
Buduje się obwodnica Malni i 
Choruli, burmistrz Gogolina 
potrafił doprowadzić do tego, 
a my mając prawie najbardziej 
obciążoną drogę w skali wo-
jewództwa nie potrafiliśmy 
skutecznie lobbować i uzyskać 
realnej pomocy od Urzędu 
Marszałkowskiego. Dlaczego?

Ściernisko, 
 a nie San Francisco  

Choć burmistrz mówił o 
zaplanowanej przebudowie 
mostu kolejowego i nadzie-
jach na budowę kolejnego 
– tzw. południowego - jako 
o sukcesach, opozycyjny klub 
radnych KWW Macieja Soni-
ka  i w tych kwestiach wyrażał 
się krytycznie.

- Most południowy fak-
tycznie odciążyłby tranzytowo 
Krapkowice, natomiast będzie 
służył tranzytowi między 
miastami, moim zdaniem 
jest to zadanie co najmniej 
regionalne, jeśli nienależące 
do dyrekcji dróg krajowych, a 
my to chcemy brać na swoje 
barki – powątpiewał Mał-
kiewicz. – Gmina powinna 
partycypować w tym zadaniu, 
ale branie na siebie w całości 
takiego ciężaru przytłoczy nas 
�nansowo. 

Małkiewicz przypomniał 
również perypetie związane 
z mostem kolejowym: bur-
mistrz  proponował, by był 
jednokierunkowy, a radni po-
przedniej kadencji nie zgadzali 
się, co w efekcie  przedłużyło 
przystąpienie do realizacji, ale 
dzięki temu most będzie dwu-
kierunkowy. 

Również mówiąc o stre�e 
ekonomicznej zauważył, że nie 
jest ona sukcesem. W innych 
strefach zdążyło  się ulokować 
znacznie więcej �rm zatrud-
niających po kilkaset osób, 
w Krapkowicach jest tylko 
Piomar… Co więcej, kolejne 
duże �rmy wyprowadzają się 
z Krapkowic: np. Chespa, 
Michna, Niemeyer Polserw, a 
Coroplast – jak stwierdził – 
„już jest na wyjściu”… Firmy 
które prowadziły negocjacje 
na temat ulokowania się tu, 

ostatecznie wybrały inne loka-
lizacje, np. Gogolin.

- Miało być tak pięknie, 
miało być San Francsco, a 
nadal jest ściernisko – podsu-
mował sarkastycznie. 

Nie tak ostro
Z byłym przewodniczą-

cym rady Andrzejem Mał-
kiewiczem w obronie raportu 
i burmistrza przystąpił do 
polemiki obecny szef rady Ar-
nold Joszko. Przypomniał, że 
taki raport sporządzono po raz 
pierwszy, trudno go porów-
nywać więc do tego co było 
wcześniej – ale za to będzie 
do niego można porównywać 
kolejne raporty roczne.  Poza 
tym zauważył, że odnosi się 
on w znacznej mierze do do-
kumentów i działań z czasu, 
gdy Małkiewicz przewodni-
czył radzie  - a zatem władzy 
uchwałodawczej, a większość 
w radzie miała wtedy inna  
opcja.

- Zgadzam się, pewne 
kwestie trzeba uregulować i 
poprawić, ale miasto i gmina 
Krapkowice zasługują, by mó-
wić o nich dobrze – strofował 
Małkiewicza Joszko. - Pewne 
rzeczy trzeba unowocześnić, 
na przykład układ komuni-
kacyjny i po to ma być nowy 
most.  Gdybyśmy my tej rę-
kawicy nie podjęli, nikt by jej 
nie podjął!

Burmistrz stwierdził, że 
raport to diagnoza, więc nie 
zawiera remedium na bolączki 
i szkoda, że do debaty wkradła 
się polityka: 

- Oczywiście, mamy 
pewne problemy, ale daleki 
byłbym od mówienia miesz-
kańcom, że mieszkają na ścier-
nisku – żachnął się Andrzej 
Kasiura. 

Bronił się, że problemy 
demogra�czne dotykają 
większości gmin w Polsce, 
że zmniejszenie wydatków 
na oświatę wymuszałoby 
zamknięcia szkół, natomiast 
jeśli chodzi o rozwój strefy, 
to wymaga to lat i  wielu 
zainwestowanych milionów 
w uzbrojenie. Podkreślił, że 
to nieprawda, że gmina nie 

walczy ze smogiem: dopłaca 
przecież do wymiany pieców.  

- Nie jesteśmy idealni, 
staram się wydawać pieniądze 
racjonalnie, a że nie starcza na 
wszystko? – pytał retorycznie. 
– Tak. Nigdy nikomu nie star-
cza na wszystko. Dołożymy 
wszelkich starań, by miesz-
kańcom żyło się coraz lepiej 
– deklarował. 

W dyskusję włączały się 
kolejne osoby, Józef Brzo-
zowski stwierdził, że owszem 
w minionym okresie władza 
uchwałodawcza była z innej 
opcji niż władza wykonawcza, 
natomiast faktem jest, że  wiele 
zaplanowanych przez radę za-
dań nie zostało wykonanych, 
a za to już odpowiedzialna 
jest władza wykonawcza, czyli 
burmistrz…. 

Radna Maria Karwecka 
zauważyła, że Krapkowice 
nie powinny porównywać się 
do gmin bogatszych, takich 
jak Gogolin, na co nieocze-
kiwanie do debaty włączył się 
skarbnik Ryszard Patej:

- Mieszkańcy Krapkowic 
ciągle patrzą na Gogolin, to 
tak jak Polacy ciągle patrzą 
na Niemcy. (…)W Krapko-
wicach dochód na mieszkańca 

wynosi średnio 1750 zł, a w 
Gogolinie – 2700 zł – liczby 
były mocniejszym argumen-
tem niż słowa… 

Skarbnik mówił też, że w 
ostatnich latach zadłużenie 
gminy wzrosło o kilkanaście 
milionów i przypomniał, że 
już na początku poprzedniej 
kadencji ostrzegał, że  gmina 
„zaczyna wpadać w spiralę 
długów”.

Debata zakończyła się 
głosowaniem nad wotum za-
ufania dla burmistrza. Udzie-
liło go mu 13 z 19 obecnych 
radnych, 2 było przeciw i 4 się 
wstrzymało. Radny Małkie-
wicz zgłosił wniosek, by przy 
okazji debaty wytyczyć cele 
strategiczne i wyasygnować 
na nie kwoty (np. na rozwój 
mieszkalnictwa), ale przewod-
niczący rady nie poddał tego 
wniosku pod głosowanie.

- Idea może i słuszna, 
warto temat pociągnąć, ale nie 
przy tej debacie – zapowie-
dział.  

O obligacjach, �nansach 
gminy i innych podjętych 
uchwałach – czytaj w kolej-
nym wydaniu „TK”.

Beata Szczerbaniewicz

Wszystkim tym, którzy uczestniczyli w pogrzebie 

Śp. Jacka Morawca
Za złożone kwiaty i kondolencje 
dziękuje pogrążona w smutku 

Żona wraz z Rodziną
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W dniu 16 czerwca został 
zorganizowany przez  Stowa-
rzyszenie Przyjaciół Kamienia 
Śląskiego, para�ę pw. św. Jacka, 
Radę Sołecką, Ochotniczą Straż 
Pożarną,  Stowarzyszenie Spor-
towo-Rekreacyjne „Kamyki,  
drugi w tym roku „Koncert na 
wodzie”. Licznie zgromadzona 
publiczność uczestniczyła w 
świetnym koncercie w wyko-
naniu Big Bandu Absolwentów 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
w Krapkowicach. Strażacy 
zapewnili rozrywkę dla dzieci, 

wożąc je na pontonie. Organi-
zatorzy, już zapraszają na kolej-
ny koncert, który odbędzie się 

w dniu 14 lipca w wykonaniu 
Orkiestry Dętej Gminy Walce.

(zb)

Historię powstania OSP 
w Górażdżach datuje się na 21 
stycznia 1899 r. Ustanowiony 
statut straży zaopiniowała i za-
twierdziła Powiatowa Komisja 
Starszych Związku Straży Po-
żarnej w Strzelcach Opolskich. 
Statut podpisali druhowie: Pie-
truszka, Barton, Krzewitza i Ko-
nietzko. Kolejnym krokiem było 
zorganizowanie drużyn gaśni-
czych, zakup sikawki i wozów na 
wodę gaśniczą. Siedziba straży 
znajdowała się w miejscu obec-
nych garaży. Posiadała drew-
nianą wieżyczkę wyposażoną w 
dzwon alarmowy. Parkowano w 
niej dwa wozy konne. 

W 1927 i 1933 roku 
wybuchły 2 wielkie pożary. 
Mieszkańcy: Rygol, Krzewitza i 
Pampuch byli kolejno komen-
dantami górażdżańskiej straży, 
aż do wybuchu II wojny świa-
towej. Po jej zakończeniu, OSP 
Górażdże włączono w struktury 
powstających Zakładów Wa-
pienniczych w Górażdżach jako 
Zakładową Ochotniczą Straż 
Pożarną. Naczelnikiem został 
dh Zlota, a jednostka dyspo-
nowała samochodem skrzynio-
wym oplandekowanym marki 
Star 21, motopompą Leopoldia 
i drobnym sprzętem przeciwpo-
żarowym. Remizę przeniesiono 
wówczas z ul. Głównej na ul. 
Dworcową do zakładowych 
budynków garażowych. 

W latach 1949-1964 funkcję 
naczelnika pełnili kolejno Alfred 
Bassek i Józef Skóra. W tym 
czasie jednostka uczestniczyła 
w wielu akcjach gaśniczych na 
terenie Górażdży i okolicznych 
miejscowości. W 1964 r. zaku-
piono pierwszy samochód gaśni-
czy Star 25 oraz motopompę PO 
3. Funkcję naczelnika objął druh 
Piotr Wacław, a w 1970 r. dh Alfer 
Fiszer. W 1977 r. jednostka straży 
pożarnej funkcjonowała jako II 
Oddział Zakładowej Ochotniczej 
Straży Pożarnej przy Opolskim 
Kombinacie Cementowo-Wa-
pienniczym Górażdże w Choruli. 
Rok później, funkcję naczelnika 
objął dh Andrzej Doleżych. W 
tym czasie jednostka dysponowa-
ła samochodem gaśniczym Star 

25, dwiema motopompami PO 
3 oraz innym drobnym sprzętem 
gaśniczym. W latach 1982 -1984 
trwała budowa nowej remizy. 

Jednostka brała czynny 
udział w akcjach ratowniczo 
gaśniczych, m.in.: w pożarze 
szpitala w Krapkowicach (1988 
r.), w pożarze lasów w Kuźni 
Raciborskiej (1992 r.), w cza-
sie wielkiej powodzi (1997 r.). 
Dzięki pomocy byłego miesz-
kańca Górażdży,  Andrzeja Ka-
łuży oraz naczelnika OSP dh. 
Andrzeja Doleżycha, w 1997 
r. nawiązane zostały pierwsze 
kontakty z jednostką straży 
pożarnej w Biebertal w Niem-
czech. Podczas obchodów set-
nej rocznicy istnienia jednostki 
nadano jej sztandar Zakładów 
Cementowo Wapienniczych 
Górażdże, oraz udekorowano 
„Złotym Znakiem Związku”. 
W 2000 r. jednostka otrzymała 
przekazany przez Zakładową 
Straż Zawodową w Choruli 
ciężki samochód gaśniczy marki 
Jelcz 317. 

W 2003 r. jednostka wraz z 
wyposażeniem przeistoczyła się 
w jednostkę terenową, w obrę-
bie gminy Gogolin. Posiadała 
wówczas 3 samochody gaśnicze, 
w tym 2 ciężkie. Postanowiono 
więc przekazać samochód marki 
Jelcz 317 jednostce OSP Odro-
wąż. Podpisano także umowę 
partnerską o wzajemnej pomo-
cy i współpracy pomiędzy OSP 
Górażdże a jednostką straży 
pożarnej w Biebertal. W 2007 
r. na stanowisko naczelnika wy-
brano dh. Marcina Szneidera, a 
na prezesa dh. Piotra Harman-
sę. W 2009 r został wyremonto-
wany teren wokół remizy. 

Na 110-lecie OSP Gó-
rażdże, jednostka otrzymała 
samochód bojowo-gaśniczy 
marki Mercedes, który został 
zakupiony przez gminę Gogo-
lin od jednostki straży pożarnej 
Biebertal. Uroczyście nadano 
również sztandar Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnej 
RP. Sztandar przyjął  ówczesny 
prezes OSP Górażdże dh Piotr 
Harmansa, z rąk prezesa Zarzą-
du Oddziału Wojewódzkiego 

ZOSP RP w Opolu dh. An-
drzeja Borowskiego. 

W roku 2011 na stano-
wisko naczelnika wybrano 
dh. Grzegorza Kozłowskiego, 
a prezesem pozostał dh Piotr 
Harmansa, który 8 marca 2014 
r. podczas wyjazdu do akcji od-
szedł do wiecznej służby u boku 
św. Floriana. Po tych tragicz-
nych wydarzeniach zwołano 
walne zebranie członków OSP 
w celu wybrania nowego zarzą-
du, gdzie na stanowisko prezesa 
wybrano dh. Krzysztofa Klamę, 
a na stanowisko naczelnika dh. 
Piotra Wojtallę. Remiza prze-
szła w tym okresie generalny 
remont. Wyremontowano całe 
wnętrze remizy: świetlicę, biu-
ro, klatkę schodową, łazienkę, 
kuchnię, odnowiono elewa-
cję oraz garaże. Od wielu lat 
miejscowi strażacy ochotnicy 
cieszą się wielkim poważaniem 
i szacunkiem w lokalnym spo-
łeczeństwie. Ochotnicza Straż 
Pożarna w Górażdżach uczest-
niczy również w zabezpiecze-
niu wielu imprez sportowych, 
kulturalnych i społecznych na 
terenie gminy Gogolin, a także 
aktywnie wspiera i współpracu-
je z Radą Sołecką w Górażdżach 
w zakresie organizacji imprez 
lokalnych. Strażacy z Górażdży 
aktywnie wystawiają poczet 
sztandarowy podczas ważnych 
uroczystości narodowych, pań-
stwowych, kościelnych i stra-
żackich. Organizują również 
pokazy pro�laktyczne dla dzieci 
i młodzieży. Młodych adeptów 
można spotkać podczas turnie-
jów wiedzy pożarniczej w szko-
le, gdzie zajmują wysokie pozy-
cje na szczeblu powiatowym jak 
i wojewódzkim. OSP Górażdże 
jest organizacją przygotowaną 
(wyposażoną i wyszkoloną) do 
podejmowania działań ratowni-
czo-gaśniczych w czasie różnych 
zdarzeń losowych a także w cza-
sie klęski żywiołowej. Jednostka 
na dzień dzisiejszy liczy 31 ak-
tywnych członków OSP. 

(OSP Górażdże)

OSP Górażdże ma 120 lat
Ochotniczy ruch strażacki w przeszło 120-letniej tradycji chlubnie zaznaczył 
swoje istnienie na kartach historii wsi Górażdże. Przykłady poświęcenia w nie-
sieniu  pomocy są udziałem licznej rzeszy strażaków ochotników, którzy swo-
ją działalnością zyskują uznanie społeczne. Walka z żywiołem ognia i siłami 
przyrody, ratowanie zdrowia oraz mienia w obliczu wypadków, katastrof oraz 
zdarzeń losowych to  tylko część  działalności Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Górażdżach. Członkowie OSP ponadto uczestniczą w kultywowaniu tradycji i 
dorobku kulturalnego. 

Koncertowali na wodzie
Dobrą tradycją Kamienia Śląskiego stają się „Koncerty na wodzie”, pierwszy 
koncert miał miejsce w roku 2008. 

Tym razem wystąpił Big Band Absolwentów Państowej Szkoły Muzycznej w Krapkowicach.

To dobra okazja do miłego spędzenia czasu.

W niedzielę 23 czerwca na 
mieszkańców Obrowca i okolic 
czekało wiele atrakcji. Wszystko 
w szczytnym celu – dla Pauliny 
Liniewskiej.

Wspólne świętowanie roz-
poczęły odpustowe modlitwy 
podczas sumy odpustowej oraz 
nieszporów połączonych z bło-
gosławieństwem prymicyjnym 
księdza Michaela Muskały z 
para�i św. Andrzeja Apostoła w 
Ujeździe.

Następnie zaproszono na 
wspólną biesiadę do sali OSP, 
podczas której wystąpił zespół 
Catarsis, Jacek Kierok i Tomasz 
Dolski. Całość zwieńczyła 
zabawa taneczna. Oprócz wy-
stępów artystycznych sporo się 
działo także poza sceną: nauka 
udzielania pierwszej pomocy, 
pokazy ratownictwa medyczne-
go z użyciem fantomów, sprzętu 
ratowniczego i wyposażenia, 
pokazy działania służb mundu-
rowych i omówienie sposobów 
gaszenia cieczy palnych, stano-
wisko promujące zdrowy tryb 

życia, symulator kolizji WORD 
Opole – te atrakcje czekały na 
mieszkańców i gości  festynu w 
Obrowcu. 

Cały festyn miał wy-
dźwięk charytatywny, bo 
można było wesprzeć Pau-
linę Liniewską. Dodatkowo 
dla jedenastolatki odbyła się 

zbiórka plastikowych 
nakrętek po napojach 
zorganizowana przez 
Klub Honorowych 
Dawców Krwi PCK 
przy OSP Obrowiec. 
Ci oddawali także 
krew w krwiobusie. 

(db), fot. (kb) 

Obrowiec się 
bawił i pomagał 
Biesiadnie, rodzinnie i jubileuszowo było w weekend 22-23 czerwca w Obrowcu. 
Świętowano 130-lecie poświęcenia kościoła parafialnego pw. św. Jana Chrzciciela 
wraz z prymicjantem ks. Michaelem Muskałą, ale także bawiono się podczas festynu.

Dobra zabawa zagościła w Obrowcu.

Dla biesiadników wystąpił między innymi Jacek Kierok.

Publiczność biesiadowała w sali OSP.
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Nagłe roszady personalne 
to od paru lat w Krapkowicach 
norma. W sierpniu 2017 nagle, 
dosłownie  z dnia na dzień i w 
tajemniczych okolicznościach 
zapadła decyzja o przejściu 
na emeryturę komendanta 
powiatowego Jarosława Żaka.  
18 marca br. w atmosferze 
skandalu odwołany został jego 
następca - młodszy inspektor 
Przemysław Ilnicki. Wtedy wy-
mieniono nagle niemal połowę 
komendantów. Nieo�cjalnie 
mówiono o politycznej czyst-
ce, mówiono też że Ilnicki nie 
chciał złożyć rezygnacji (jak 
reszta komendantów), bo nie 
nabył jeszcze praw emerytal-
nych, ostatecznie przeniesiony 
został  na szeregowe stanowi-
sko do Opola… Wtedy jego 
obowiązki powierzono tymcza-
sowemu zastępcy Marcinowi 
Górnemu i transferowano z 
Opola na stanowisko p.o. wi-
cekomendanta podinspektora 
Przemysława Stankiewicza… 
W międzyczasie były też nagłe 
i tajemnicze rozkazy emerytalne 
szefów posterunków – np. w 
Gogolinie….

Jak się okazuje, Górny też 
długo nie „zagrzał” fotela szefa 
policji. Zajmował go raptem 
parę miesięcy.  Swojego rozkazu 
o przejściu na emeryturę nie 
chciał komentować. Podobnie 
- rzecznik krapkowickiej policji:

- Nie mam upoważnienia, 
żeby komentować decyzje 
komendanta wojewódzkiego – 
mówi starszy aspirant Jarosław 
Waligóra. – Nie mam również 
o�cjalnych informacji, kto ma 
zastąpić komendanta Górnego. 
Prawdopodobnie dowiemy się 
tego na uroczystości jego poże-
gnania 3 lipca… 

Mimo że zwróciliśmy się z 
prośbą o o�cjalną informację w 
tej sprawie do biura prasowego 
Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Opolu, nie doczekaliśmy się 
jej – podobne problemy były 
zresztą w przypadku poprzed-
nich roszad personalnych.

Nieo�cjalnie w komendzie 
plotkuje się, że miejsce Górnego 
może zająć p.o. wicekomendan-
ta   Przemysław Stankiewicz, 
oddelegowany do Krapkowic 
w marcu br. po odwołaniu Il-
nickiego. Od pewnego czasu w 

wielu komendach służb mun-
durowych w kraju zachodzą 
swoiste „czystki” na górze. 

Młodszy inspektor Mar-
cin Górny w policji służy od 
1991 roku. Komendantem 
powiatowym w Krapkowicach 
był dwukrotnie, ale krótko: w 
latach 2005-2006 oraz w roku 
2019 od marca do lipca.

O komentarz jego nagłego 
pożegnania poprosiliśmy rów-
nież starostę Macieja Sonika, 
który zazwyczaj z urzędu opi-
niuje zmiany kadrowe na tym 
stanowisku.

- Komendant Górny po-
informował mnie o tym, że 
przechodzi na emeryturę, ale 
jako że  był on pełniącym obo-
wiązki komendanta powiato-
wego, pismo o jego odwołaniu 
z komendy wojewódzkiej nie 
przyjdzie. Czekamy na wnio-
sek o zaopiniowanie nowego 
komendanta – mówi starosta. 
- Wielka szkoda, że odchodzi ze 
służby dobry o�cer i sprawdzo-
ny komendant.

Do sprawy wrócimy.

 (bes)

I znów odchodzi 
komendant…

Krapkowickich policjantów zaskoczyła informacja o niespodziewanym rozkazie 
o przejściu na emeryturę komendanta powiatowego,  młodszego inspektora 
Marcina Górnego. Pożegnanie zaplanowano na 3 lipca. Nie wiadomo jeszcze, 
kto go zastąpi.

Najpierw strażacy ochot-
nicy z Górażdży  świętowali 
120. rocznicę powołania do 
życia jednostki OSP, o czym 
pisaliśmy w poprzednim wy-
daniu „Tygodnika Krapkowic-
kiego”. Podczas uroczystości 
wyróżniono i doceniono pracę 
druhów. Złotym Medalem za 
Zasługi dla Pożarnictwa zostali 
odznaczeni: dh Marcin Witek, 
dh Grzegorz Kozłowski i dh 
Piotr Wojtalla. Brązowym Me-
dalem za Zasługi dla Pożarnic-
twa doceniono dh. Krzysztofa 
Klamę. Wyróżniono także za 
zaangażowanie w działalność 
na rzecz OSP Górażdże listami 
gratulacyjnymi siedmiu straża-
ków: Marka Wodkę, Andrzeja 
Witstoka, Marcina Witstoka, 

Monikę Wojtallę, Wandę 
Stasiukiewicz, Karinę Krasoń 
oraz Grzegorza Bystrzykow-
skiego. Ponadto dh Zdzisław 
Zinczyn został doceniony 
za 50–letnią służbę na rzecz 
ochrony przeciwpożarowej 

i otrzymał grawerton wraz z 
najserdeczniejszymi podzięko-
waniami za długoletnią pracę. 
Wyróżnienia otrzymali także 
najmłodsi - Brązową Odznakę 
MDP  otrzymali członkowie 

Występy najmłodszych oklaskiwała liczna publiczność.

Najpierw strażacy, potem mieszkańcy
W Górażdżach świętowali wszyscy. W weekend 22-23 czerwca było podniośle za sprawą jubileuszu strażaków oraz biesiadnie.

Młodzieżowej Drużyny Pożar-
niczej z OSP Górażdże.

Następnego dnia, w 
niedzielne popołudnie do 
wspólnej biesiady zasiedli 
mieszkańcy Górażdży podczas 
festynu rodzinnego. Najpierw 
scenę opanowały miejscowe 

przedszkolaki w barwnym re-
pertuarze tanecznym, potem 
oklaski publiczności zbierali 
uczniowie górażdżańskiej pod-
stawówki. W namiocie trwała 
potem biesiada z artystami 
śląskiej sceny muzycznej: M 
Band, Markiem Biesiadnym 

oraz Wesołym Masorzem. Na 
zakończenie odbyła się zabawa 
taneczna do późnych godzin 
wieczornych. Podczas festynu 
został rozegrany turniej skata o 
puchar prezesa OSP Górażdże.

Joanna Bassek, fot. (kb)

Strażacy świętowali 120. Rocznicę powołania do życia jednostki OSP.

Artyści w ogóle nie czuli tremy podczas występów. 
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Zaproszony gość bardzo 
ciepło mówił o swoich książ-
kach. Pisze bowiem o ludziach 
z pasją, problemach dzieci, 
potrzebie bliskości i muzyce. 
Anna Czerwińska-Rydel jest 
z wykształcenia muzykiem, 
pedagogiem, wykładowcą, 
ale przede wszystkim pisarką. 
Porzuciła licznie wykonywane 
zawody poświęcając się pisaniu 
książek dla dzieci. Ma już ich na 

swym koncie czterdzieści pięć. 
Napisała serię książek dla dzieci 
i młodzieży, bardzo ciekawych, 
pełnych humoru  o wielkich 
Polakach, między innymi o 
Fryderyku Chopinie, Marii 
Skłodowskiej-Curie, Kornelu 
Makuszyńskim, Witoldzie Lu-
tosławskim, Henryku Sienkie-
wiczu, Aleksandrze Fredrze. Są 
to książki oparte na źródłach i 
opracowaniach historycznych. 

- Moimi pierwszymi, su-
rowymi recenzentami są moje 
dzieci, następnie mąż, który 
słysząc mój ciepły głos zasypia 
i mama, której z kolei wszystko 
co napiszę, bardzo się podoba 
- wyznała czytelnikom z uśmie-
chem pisarka.

Bogumiła Becker 
-Kalicińska

3 lipca – środa, wyjazd do Kę-
dzierzyna-Koźla: kino Helios, 
koszt wynosi 20 złotych

10 lipca – środa, wyjazd do 
Opola: zwiedzanie zoo z prze-
wodnikiem, zajęcia z instruk-
torem oraz park linowy, koszt 
wynosi 35 złotych 

17 lipca  – środa, rodzinny wy-
jazd do Chorzowa: wesołe mia-
steczko Legendia, koszt oscyluje 
w granicach od 95 zł do 120 zł 
(w cenie dwudaniowy obiad)  

24 lipca – środa, wyjazd do 
Zdzieszowic: kąpielisko, koszt 
wynosi 10 złotych

31 lipca - środa, Kotlina Kłodz-
ka: Szlak Ginących Zawodów z 
biesiadą przy ognisku, minizoo 

oraz zwiedzanie Twierdzy Kłodz-
kiej, koszt wynosi 65 zł

Możliwość skorzystania z pra-
cowni tematycznych – koszt 
waha się od 3 do 8 zł.

7 sierpnia – środa, wyjazd do 
Kędzierzyna-Koźla: kino Helios 
oraz do McDonald’s w drodze 
powrotnej, koszt wynosi 20 
złotych

14 sierpnia – środa, wyjazd do 
Zdzieszowic: kąpielisko, koszt 
wynosi 10 złotych 

21 sierpnia – środa, wyjazd do 
miejscowości Żory: westernowe 
miasteczko Twinpigs, zabawy z 
animatorem, wizyta w muzeum 
ognia, koszt wynosi 75 złotych 
(w cenie obiad)

28 sierpnia – środa, rodzinny 
wyjazd do Zatoru: Energylandia, 
koszt oscyluje w granicach od 75 
zł do 140 zł 

31 sierpnia – sobota, piknik 
rodzinny

Chętni mogą się zapisywać 
osobiście w biurze GOK Strze-
leczki lub telefonicznie. Szczegó-
łowe informacje można uzyskać 
pod numerem telefonu 77  466 
96 96. 

Liczba miejsc jest ograniczo-
na, a oferta cieszy się ogromnym 
zainteresowaniem, dlatego zapisz 
się już dziś.

 (ek)

W wakacje nikt  
nie może się nudzić

Sezon wakacyjny rozpoczął się na dobre. Gminny Ośrodek Kultury w Strzelecz-
kach zaprasza dzieci i młodzież do skorzystania z oferty zajęć przygotowanych 
specjalnie na okres przerwy międzywakacyjnej. To ostatni dzwonek, by się za-
pisać.

Napisała 45 książek

Dzieci z zapartym tchem słuchały opowiadań pisarki.

Anna Czerwińska-Rydel przyjechała aż z Gdańska na zaproszenie Dyskusyjnego 
Klubu Książki działającego przy Gminnej Bibliotece Publicznej w Strzeleczkach 
Filia Biblioteczna w Zielinie. 

Nowością w tym roku 
jest głosowanie nad wotum 
zaufania i konieczność przed-
stawienia przez wójta raportu 
o stanie gminy. Przedsta-
wienie takiej informacji to 
nowy ustawowy obowiązek 
nałożony na samorządy. Pod-
sumowuje on działalność szefa 
gminy w poprzednim roku, 
przede wszystkim realizację 
polityki, programów, strategii 
i uchwał rady gminy. Dodat-
kowo, w dokumencie znalazło 
się kalendarium najważniej-
szych minionych wydarzeń. 
W Strzeleczkach pokrótce zre-
lacjonował go sekretarz gminy 
Łukasz Borsuk, ponieważ jego 
szczegółowe omówienie miało 
miejsce podczas komisji sa-
morządowej.

Strzeleczkańscy  radni 
najpierw wysłuchali raportu 
o stanie gminy za 2018 rok. 
Po zapoznaniu się  z rapor-
tem przewidziano czas na 
dyskusję. Każdy obywatel 
gminy Strzeleczki po uprzed-
nim zgłoszeniu chęci wzięcia 
udziału w debacie i uzbiera-
niu stosownej liczby podpi-
sów mógł wziąć udział w de-
bacie. Chociaż informacja o 
takiej możliwości widniała na 
stronie urzędu kilka tygodni 
wcześniej, wśród ponad 7 tys. 
ludności zamieszkującej teren 
gminy Strzeleczki zaintereso-

wanych do udziału w debacie  
nie było.

Po raporcie o stanie gmi-
ny radni głosowali nad wo-
tum zaufania dla wójta. Wy-
nik był jednomyślny na 13 
obecnych radnych wszyscy 
zagłosowali „za”. Informację 
na temat wykonania budżetu, 
radni również przyjęli pozy-
tywnie i wszyscy bez wyjątku 
głosowali za absolutorium dla 
wójta. Wójt Pietruszka po-
dziękował radnym, pracow-
nikom, sołtysom i wszystkim 
którzy na co dzień pomagają 
w realizacji zamierzeń. 

– Dziękuję za zaufanie, 
którym zostałem obdarowa-
ny oraz za to, że głosowaliście 
jednogłośnie - mówił wójt 
Pietruszka. - Z tego miejsca  
bardzo serdecznie dziękuję 

pracownikom bez których te 
działania byłyby niemożliwe, 
bo każdy wójt jest tak dobry, 
jak dobry jest jego zespół. 

104-stronicowy doku-
ment jest dostępny na stronie 
urzędu gminy Strzeleczki. 
Poniżej publikujemy jedynie 
krótkie podsumowanie tego 
raportu.

Pod koniec ubiegłego 
roku gminę zamieszkiwało 
7 259 osób, z czego najwięcej 
w Strzeleczkach, bo aż 1 562 
mieszkańców. Ich liczba z 
roku na rok maleje. W 2018 
roku urodziły się 82 osoby, a 
zmarło 100.

Gmina osiągnęła docho-
dy w wysokości ponad 27 
mln zł. Mimo dużej aktyw-
ności na polu pozyskiwania 

Jednomyślne wotum zaufania  
i absolutorium dla wójta Marka Pietruszki
27 czerwca podczas sesji Rady Gminy w Strzeleczkach wójt otrzymał wotum zaufania, a także absolutorium z  tytułu wykonania budżetu za rok 2018. Rajcy 
w obu głosowaniach jednomyślnie głosowali „za”.

Od kilku dni na stronie 
internetowej Urzędy Gminy 
Strzeleczki widnieje prośba o 
oszczędne korzystanie z wody 
i niepodlewanie ogrodów wodą 
z sieci gminnej. W informacji 
czytamy, że w ostatnich tygo-
dniach notuje się duży spadek 
ciśnienia w sieci wodociągowej. 
Powodem jest ogromny pobór 
wody nasilający się w godzi-
nach od 18.00 do 21.00. Z 
podobnym apelem zwrócili się 
podczas czwartkowej sesji wójt 

Marek Pietruszka oraz prze-
wodniczący rady Włodzimierz 
Wolny. 

- Jest upalnie, ale prosiłbym 
o częściowe ograniczenie zuży-
cia wody i naprawdę zwracajmy 
uwagę, by jej nie marnować 
– mówił Wolny. - W tym mo-
mencie jest to bardzo istotne. 

-To nie dotyczy tylko naszej 
gminy, w wielu z nich w powie-
cie opolskim również występuje 
podobna sytuacja – tłumaczył 

wójt Pietruszka. - Proszę o ra-
cjonalne, oszczędne gospodaro-
wanie zasobami wodnymi,. Pra-
cujemy nad nowymi studniami, 
ale zanim one będą to jeszcze 
potrwa nawet do półtorej roku 
i wtedy będziemy zabezpie-
czeni w 200%. Natomiast na 
dzień dzisiejszy zalecana jest 
oszczędność. Proszę w ramach 
możliwości o przekazywanie tej 
informacji.

(ek)

Oszczędnie z wodą!
W upalne dni naturalną rzeczą jest większe zużycie wody. Niestety, im więcej 
tej wody potrzebujemy, tym bardziej należy ją oszczędzać.

funduszy zewnętrznych wg. 
stanu na 31 grudnia 2018 r. 
gmina posiada zobowiązanie 
�nansowe w wysokości po-
nad 3,6 mln zł.

W 2018 roku podpisano 
umowy na do�nansowanie o 
wartości ok. 3 mln złotych. 
Jest to bardzo duży zastrzyk 

gotówki do realizacji niezwy-
kle potrzebnych inwestycji, 
na które gmina Strzeleczki 
nie mogłaby sobie pozwolić 
wyłącznie z własnych środ-
ków. 

W 2018 r. zrealizowane 
zostały kolejne zadania w 
ramach funduszu sołeckie-
go, co stanowi zachętę dla 
mieszkańców do włączania 
się w życie gminy i tworzenia 
społeczeństwa obywatelskie-
go. Krok po kroku zagospo-
darowywane i doposażane są 
miejsca, które wcześniej były 
zaniedbane lub po prostu nie 
były dostatecznie wykorzysta-
ne. Dzięki temu w miejsco-
wościach gminy Strzeleczki 
powstają atrakcyjne skwery, 
parki, miejsca do ćwiczeń 
na świeżym powietrzu itp. 
Łączna suma przeznaczona 
na zrealizowanie zadań w ra-

mach funduszu sołeckiego to 
ok. 315 tys. zł.

Zorganizowano wiele 
różnorodnych wydarzeń, by 
na miejscu zapewnić miesz-
kańcom szeroką ofertę kul-
turalną, skierowaną do zróż-
nicowanych grup odbiorców. 
Prócz dużych imprez jakimi 
są Dni Strzeleczek odbywały 
się mniejsze wydarzenia, do-
�nansowywano festyny ro-
dzinne, imprezy z atrakcjami 
dla dzieci, dożynki wiejskie, 
itp.

Roku 2018 nie należy 
oceniać wyłącznie przez pry-
zmat wykonanych zadań, ale 
również należy postrzegać 
jako początek kolejnych pro-
jektów i inwestycji, bowiem 
wykonano w nim nowe plany 
i koncepcje na kolejne lata.

(ek)

Radni w głosowaniu poparli działania wójta.
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Dni Straduni na Sportowo 
przyciągnęły wielu mieszkań-
ców miejscowości i nie tylko. 
Wszystko rozpoczęło się już 
w piątek 21 czerwca, kiedy to 
odbyły się turnieje: skata spor-
towego o puchar wójta gminy 

Walce i darta o mistrzostwo 
Straduni 2019 w kategorii 
juniorów i seniorów (powyżej 
15 lat). Dalszy ciąg sportowego 
święta miał miejsce kolejnego 
dnia. O 13.00 wystartował 
marsz nordic walking, w którym 

wzięło udział wielu entuzjastów 
tej dyscypliny. W turnieju 
darta tym razem zmierzyli się 
zawodnicy w wieku szkolnym 
(do 15 lat). Wieczorem odbyła 
się zabawa taneczna, do której 
przygrywał zespół Demetris. W 

niedzielę przyszedł czas na roz-
grywki na trawie. Został roze-
grany turniej piłki nożnej dru-
żyn 6-osobowych w kategorii 
juniorów i seniorów (powyżej 
15 lat) i drużyn 5-osobowych w 
kategorii dzieci szkolnych  (do 
15 lat).

Przygotowano wiele atrak-
cji dla najmłodszych. Były gry 
i zabawy, kolorowe baloniki i 
malowanie twarzy. W niedzielę 
czas umilał im Pan Żaba. Za-
dbano również o bogato zaopa-
trzony bufet. Organizatorami 
festynu byli: Stowarzyszenie 

Rozwoju Wsi Stradunia, LZS 
Stradunia i sołectwo.

(madzia),  
fot. Stowarzyszenie Rozwoju 

Wsi Stradunia

We wtorek 9 lipca odbę-
dzie się wycieczka autokaro-
wa do Brzegu, gdzie będzie 
miał miejsce Piknik na Flory-
dzie. Podczas wyjazdu zapla-
nowano m.in. pokazy sprzętu 
wojskowego, prezentację 
broni wojskowej, pływanie 
łodziami, zajęcia w Muzeum 
Piastów Śląskich i poczęstu-
nek wojskowy. W wycieczce 
mogą uczestniczyć dzieci od 
7. roku życia, opłata wynosi 
22 zł. W kolejnych dniach 
zajęcia będą odbywać się w 

godz. 10.00-13.00 w GOK-
-u. Na środę zaplanowano 
zajęcia plastyczne „Jestem 
robotem”, podczas których 
będzie można wykonać hełm 
robota z surowców wtórnych 
oraz wziąć udział w wyścigu 
robotów. W czwartek odbędą 
się warsztaty ręcznego robie-
nia słodyczy (zapisy do 9 lip-
ca w sekretariacie). Kolejnego 
dnia będzie można wziąć 
udział w zajęciach plastycz-
nych „Robimy fotobudkę”. 
W programie znajdą się: ma-

lowanie i wyklejanie różnych 
postaci na dużych kartonach 
oraz robienie pamiątkowych 
zdjęć. W poniedziałek 15 
lipca aktorzy Studia Teatral-
nego Krak-Art z Krakowa 
zaprezentują przedstawienie 
pt. „Dino nowy przyjaciel”. 
Oprócz tego codziennie będą 
odbywały się gry i zabawy na 
świeżym powietrzu. 

(madzia)

Wójt prosi o powstrzymanie 
się od podlewania ogródków, 
mycia samochodów, napełnia-
nia przydomowych basenów 

wodą z sieci wodociągowej. 
Nieoszczędne korzystanie z 
wody może spowodować obni-
żenie ciśnienia wody w sieci i 

doprowadzić do przerw w do-
stawie wody. Mając na uwadze 
dobro wszystkich mieszkańców 
władze gminy liczą na zrozu-

mienie i dostosowanie się do 
powyższych zaleceń.

(nika)

Świętowali rozpoczęcie wakacji
Mieszkańcy Straduni lubią spędzać aktywnie czas. W dniach 21-23 czerwca odbył się tam festyn, podczas którego każdy mógł spróbować swoich sił w rywalizacji 
sportowej.

Uczestnicy turnieju skata.
 W marszu nordic walking wzięli udział uczestnicy w różnym wieku.

W związku z utrzymującymi się wysokimi temperaturami oraz dużym spadkiem ciśnienia atmosferycznego w 
sieci wodociągowej, spowodowanym ogromnym poborem wody oraz niskimi stanami wody w ujęciach wójt 
Marek Śmiech, wójt Walec apeluje do wszystkich mieszkańców gminy, aby w sposób racjonalny i odpowie-
dzialny korzystać z wody pitnej, wykorzystując ją wyłącznie w celach bytowych.

Oszczędzajcie wodę

Wakacje z GOK
Gminny Ośrodek Kultury w Walcach zaprasza dzieci i młodzież z terenu gminy 
do wspólnego spędzenia czasu w pierwszym miesiącu wakacji. Przedstawiamy 
plan zajęć na drugi tydzień lipca.

W tym roku do udziału w 
konkursie zgłoszono rekordową 
liczbę wniosków – 26. Spośród 
nich wyłoniono 11 inicjatyw. 
Grantobiorcy od 1 lipca do 
31 grudnia 2019 roku będą 
realizować projekty inicjujące 
współpracę mieszkańców na 
rzecz dobra wspólnego i służące 
pobudzeniu aspiracji rozwo-
jowych oraz poprawie jakości 
życia. Wśród nich znaleźli się 
Stowarzyszenie Rozwoju Wsi 
Stradunia i grupa nieformalna 
Sołectwo Dobieszowice. 

Ci pierwsi zrealizują projekt 
„Podchody szlakiem atrakcji wsi 
Stradunia”. W jego ramach od-
będzie się gra terenowa, której 
tematem przewodnim będzie 
Stradunia. Członkowie stowa-
rzyszenia chcą w wesoły i cie-
kawy sposób przedstawić różne 
miejsca znajdujące się w wiosce. 
W tworzenie gry będą zaanga-
żowanie m.in. dzieci. Powstanie 

mapka ze wskazówkami, dzięki 
której będzie można odnaleźć 
„wesołe trolle” i dowiedzieć się 
ciekawostek o danym miejscu. 

Grupa nieformalna Sołec-
two Dobieszowice pod patro-
natem OSP Dobieszowice zre-
alizuje projekt „5-cio i 50-cio 
latek razem spędza wolny czas”. 
Jego celem jest chęć jednocze-
nia rodzin, które z racji podą-
żania za pracą za granice kraju 
nie mogą spędzać ze sobą zbyt 
wiele czasu.  W ramach zadania 
odbędą się treningi i turniej pił-
ki nożnej dla każdego chętnego 
mieszkańca. Zostaną zakupione 
bramki do montażu tymczaso-
wego. Odbędą się też zajęcia 
plastyczne, podczas których 
wykonywane będą dyplomy dla 
uczestników turnieju. 

Wysokość przyznanych 
grantów wyniosła 3 tys. zł.

(madzia)

Docenili lokalne 
inicjatywy

W środę 26 czerwca zostały podpisane umowy 
grantowe w kolejnej edycji konkursu „Działaj 
Lokalnie”. Wśród grantobiorców znalazły się dwie 
miejscowości z gminy Walce – Stradunia i Dobie-
szowice.

Grocholub raz jeszcze!

Tego dnia upał dawał się we znaki wszystkim zawodnikom.

Podczas tak ważnych rozgrywek nie zabrakło wójta gminy Walce Marka Śmiecha.

Niektórzy znaleźli czas i przyszli kibicować ulubionym drużynom.

Humor dopisywał strażakom od początku zawodów.
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oraz członkowie zespołów 
„Spod Buczyny” oraz „CUXY” 
z Ujazdu. Nie zabrakło mażo-
retek z Gogolina. Niedzielne 
biesiadowanie zakończyło się 
występem zespołu DOXXX. 
W tym samym czasie, podob-
nie jak w sobotę, odbywały się 
mecze pokazowe. 

Trzy dni obchodów były 
prawdziwym rajem dla dzieci, 
na które czekało mnóstwo 
atrakcji. Organizatorzy zadba-

li o szereg atrakcji, m.in. dmu-
chańce. Niektóre maluchy 
rodzice wręcz musieli odrywać 
od stolika z bańkami mydlany-
mi. Słoneczna pogoda skłoniła 
wielu do biesiadowania przed 
namiotem. Kolejki widoczne 
były również przy stoiskach 
gastronomicznych. 

Ogromnym zainteresowa-
niem cieszyła się ekspozycja 
zdjęć i historia opisująca 
historię klubu LKS Victoria, 

jego sukcesy i efekty działal-
ności.

Już w kolejnym wydaniu 
zapraszamy do lektury historii 
LKS Victoria w Żyrowej.

„Tygodnik Krapkowicki” 
sprawował patronat medialny 
nad tym wydarzeniem.

(ek), fot. Konrad Bassek

Gmina ZDZIESZOWICE

Przejazd kolejowo - drogo-
wy w km 10,822 L136 w ciągu 
drogi gminnej nr 106089 O 
- ul. Górna w Zdzieszowicach. 
Przewidywany czas zamknięcia 
przejazdu od dnia 2 lipca 2019 
r. od godz. 8.00 do dnia 8 lipca 
2019 r. do godz. 20.00.

Przejazd kolejowo - drogo-
wy w km 11,772 L136 w ciągu 
drogi powiatowej nr 1444 O 
- ulica Św. Anny w Rozwadzy. 
Przewidywany czas zamknięcia  
przejazdu: od dnia 2 lipca 2019 
r. od godz. 8.00 do dnia 8  lipca 
2019 r. godz. 20.00.

Na czas robót została prze-
widziana tymczasowa organiza-
cja ruchu.

(nika)

Terminy zamknięcia przejazdów 
Firma PORR w ramach realizacji zadania inwestycyjnego „Prace na linii kolejo-
wej E30 na odcinku Kędzierzyn-Koźle - Opole Zachodnie” podaje do wiadomości 
terminy zamknięcia przejazdów kolejowych:

Trzydniowe obchody 
rozpoczęły się już w piątek 
turniejem piłkarskim orlików 
i młodzików. Główne uro-
czystości rozpoczęła jednak 
sobotnia, dziękczynna msza 
święta w kościele św. Mikoła-
ja w Żyrowej. Już o godzinie 
11.30 na boisku zgromadzili 
się nie tylko miłośnicy spor-
tu, ale wszyscy mieszkańcy 
dla których Ludowy Klub 
Sportowy Victoria przywołuje 
wspomnienia. W tak ważnym 
dniu nie zabrakło hono-
rowych gości. Ich lista jest 
długa.  Wśród zaproszonych 
gości znaleźli się m.in. starosta 
Maciej Sonik oraz wicestaro-
sta powiatu krapkowickiego  
Sabina Gorzkulla, burmistrz 
Zdzieszowic Sybila Zimer-
man, przewodniczący rady 
Miejskiej w Zdzieszowicach 
Zbigniew Józe�ok, dyrektor  
MGOKSiR w Zdzieszowicach 
Edward Szymainda, prezesa 
LKS Victoria Żyrowa Marcin 
Leżoch, prezes OSP w Żyro-
wej Marian Wygasz, a także 
wieloletni i obecni działacze, 
trenerzy i zawodnicy  klubu, 

nestorzy żyrowskiego sportu 
oraz wiele osób, stale przyczy-
niających się do działalności 
klubu. 

Obchody 100-lecia dzia-
łalności LKS Victoria  były 
okazją do uhonorowania brą-
zową, srebrną i złotą odznaką 
„Opolskiego Związku Piłki 
Nożnej” najaktywniejszych 
działaczy. W sumie wyróżnio-
no 11 osób. Szczególne wyróż-
nienie przypadło zmarłemu 
już Norbertowi Lepichowi, 
długoletniemu wiceprezeso-
wi i prezesowi LKS Victoria 
Żyrowa, którego pośmiertnie 
uhonorowano odznaczeniem 
„Zasłużony dla gminy Zdzie-
szowice”. 

Uroczystości były okazją 
do zaprezentowania lokal-
nych artystów, wśród któ-
rych znaleźli się Aleksandra 
Langer, która jako pierwsza 
pojawiła się na scenie, a wielu 
dziwiło się, że w tak małej 
dziewczynce drzemie taki 
talent oraz zespół NEW w 
skład którego wchodzi zdzie-
szowicka młodzież. W mię-

dzyczasie na boisku odbył się 
turniej piłkarski seniorów o 
puchar śp. Norberta Lepicha. 
Swoje „pięć minut” miały 
również mażoretki z Leśnicy. 
Przed 16.00 na scenie pojawił 
się Lukas Gogol, zwycięzca 
X edycji słynnego programu 
Mam Talent. Po jego wystę-
pie pod namiotem licznie 
zebrali się starsi mieszkańcy 
gminy, którzy przez ponad 
godzinę wspólnie bawili się 
z Dominiką i Januszem Żył-
kami. Następnie publiczność 
bawiła się przy muzyce krap-
kowiczanki Natalii Zastępy. 
Wśród publiczności można 
było odnaleźć wielu jej fanów, 
którzy wtórowali dziewczynie 
w wykonywanych utworach. 
Do późnej nocy  bawiono się 
przy muzyce DJ-a Nexusa. 
Parkiet tradycyjnie pękał w 
szwach. 

Na tym jednak się nie 
skończyło, ponieważ w nie-
dzielę organizatorzy zafun-
dowali mieszkańcom kolejną 
dawkę artystycznych doznań. 
Jako pierwsze scenę opano-
wały przedszkolaki z  Żyrowej 

Norbert Lepich urodził się 25 maja 1943 r. w 
Jasionej, a zmarł 15 grudnia 2016 r. W chwili 
w której zamieszkał  w Żyrowej z jego inicjaty-
wy były podejmowane liczne prace społeczne 
na rzecz lokalnego środowiska. Już w latach 
80. XX wieku mieszkańcy ul. Dzierżona w 
Żyrowej pracowali przy położeniu nawierzchni 
betonowej drogi dojazdowej, a mieszkańcy wsi 
zrekultywowali działkę rolną z przeznaczeniem 
na płytę boiska sportowego. To jemu zawdzię-
cza się sukces wybudowania Domu Sportowca 
„Eden”. Koordynował i kierował pracami 3 grup 
budowlanych  przy wznoszeniu tego obiektu. 
Wraz z niektórymi członkami klubu pomagał 
przy remoncie 3 autobusów, które zakupił klub. 
Pomogły one w pozyskiwaniu pieniędzy na jego 
działalność za sprawą świadczenia usług �rmom 
zewnętrznym. Autobusy wykorzystywano rów-
nież w celu przewożenia zawodników sporto-
wych na mecze ligowe i rozgrywki sportowe. 
Jako prezes klubu dbał o jego integrację, włą-
czając aktywnie dzieci i młodzież do cyklicznych 
imprez sportowych, organizowanych od 1986 
roku w ramach międzynarodowego partnerstwa 
sportowego z niemiecką drużyną BSG Einheit 
Bamme/ Gräningen koło Rathenow, która 
trwa do dziś. Dostrzegając potrzeby środowiska 
sportowego udało się utworzyć 5 drużyn, dzia-
łających LKS Victorii, czyli skrzaty, żacy, orliki, 
młodziki, juniorzy młodsi oraz seniorzy.

Był znany z wielu akcji dobroczynnych. 
Wspierał �nansowo remonty kościołów w Ja-
sionej i Żyrowej, działalność i funkcjonowanie 

klubu czy lokalne inicjatywy służące rozwojowi 
sportu w szkole po zajęciach lekcyjnych. To wła-
śnie z jego inicjatywy w 2001 roku mieszkańcy 
Żyrowej odbudowali wizytówkę wsi, czyli znisz-
czoną bramę wjazdową do żyrowskiego pałacu, 
integrując się jednocześnie. Wspierał nie tylko 
placówki w gminie Zdzieszowice, ale również 
spoza niej, m.in. Opolską Katedrę oraz Centrum 
Opieki Paliatywnej w Starych Siołkowicach. Był 
też jednym z darczyńców, którzy przyczynili się 
do wydania książki „Święty Franciszek z Asyżu i 
jego ponadczasowe ideały”.

Aktywnie współpracował ze strukturami 
samorządowymi i organizacjami, których często 
był członkiem m.in. Stowarzyszeniem Nasze 
Dziedzictwo w Żyrowej, OSP, Radą Sołecką w 
Żyrowej, Radą Para�alną Para�i Rzymskokato-
lickiej w Jasionej. Chętnie współdziałał z Mło-
dzieżową Orkiestrą Dętą w Leśnicy. Jako wielo-
letni pracownik branży transportowej, wiceprezes 
Opolskiego Zrzeszenia Przewoźników Drogo-
wych oraz przewodniczący Opolskiego Regionu 
Zrzeszenia Międzynarodowych Przewoźników 
Drogowych przyczynił się do utworzenia 21 lat 
temu Spółki Akcyjnej PKS International Cargo S 
A z siedzibą w Opolu, której był prezesem. 

Mieszkańcy pamiętają Norberta Lepicha 
jako człowieka skromnego konsekwentnie dążą-
cego do osiągania wyznaczonych celów. Swoją 
postawą dawał przykład młodym, stanowiąc dla 
nich wzór do naśladowania. 

(ek)

100 lat dla Victorii!
Jeszcze sto lat, sto lat... zaśpiewać można było żyrowskiemu Ludowemu Klubowi Sportowemu, który swój okrągły jubileusz stulecia sportu w Żyrowej  obchodził 
w miniony weekend. Były odznaczenia, turnieje piłkarskie i zabawa do samego rana. 

Duet Dominiki i Janusza Żyłków po raz kolejny okazał się strzałem w dziesiątkę.Nawet wysoka temperatura nie przeszkodziła piłkarzom w rywalizacji.

Pod namiotem zgromadziły się tłumy.

Okazuje się, że Natalia Zastępa ma fanów w każdym wieku.
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Jeszcze w tym roku ma zo-
stać s�nalizowana długo wycze-
kiwana inwestycja na ul. Polnej. 
Na remont tej drogi mieszkańcy 
czekali z utęsknieniem. Jej stan 
techniczny był zmorą niejedne-
go kierowcy. Dziury i nierów-

ności nasilały się jesienią oraz w 
okresie wiosennych roztopów.

Docelowo jezdnia o na-
wierzchni z betonu asfaltowe-
go na odcinku od posesji nr 
8 do ul. Stawowej ma mieć 
4,5 m szerokości. Z kolei na-
wierzchnia bitumiczna o 3,5 

m szerokości pojawi się na 
odcinku łączącym posesję nr 
12 z tą wspomnianą z nr 8. W 
pozostałej części projektuje się 
jezdnię o nawierzchni tłucznio-
wej. Istniejące zjazdy i wejścia 
piesze będą wykonane z kostki 
betonowej. Samo włączenie do 

ul. Stawowej z uwagi na wpro-
wadzenie strefy zamieszkania 
na ul. Polnej należy wykonać z 
kostki betonowej. 

Jeszcze w tym miesiącu ma 
zostać wyłoniony wykonawca.

(ek), fot. (dodi)

Po raz pierwszy zagrano 
im marsz Mendelssohna pół 
wieku temu, a w czwartek 27 
czerwca mogli go usłyszeć po 
raz drugi w czasie wejścia  na 
uroczystość. Jubilaci odebrali 
medale gratulacje i życzenia z 
okazji tak pięknego jubileuszu z 
rąk Sybili Zimerman, burmistrz 

Zdzieszowic. Na twarzach zło-
tych jubilatów było widoczne 
ogromne wzruszenie. Słowa 
uznania, serdeczne gratulacje 
i życzenia złożyli jubilatom 
również wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej w Zdzieszowi-
cach Zbigniew Józe�ok oraz 
Piotr Adamski - przedstawiciel 

Arcelor Mittal Poland Polska 
Oddział w Zdzieszowicach.

Złote gody świętowali: 
Aniela i Izydor Dąbrowscy, Ha-
lina i Kazimierz Fert, Renata i 
Paweł Klimek, Wiktoria i Paweł 
Klink, Anna i Konrad Kopietz, 
Maria i Berthold Lepich, Janina 

i Jerzy Łata, Jadwiga i Stanisław 
Pawelec, Gabriela i Joachim 
Porada, Halina i Zbigniew 
Sobieszczak, Alfreda i Józef 
Stanek, Franciszka i Stanisław 
Wójcik.

Joanna Bassek

Po raz drugi usłyszeli marsz Mendelssohna
W dniu 27 czerwca 2019 r. w kawiarence kina w Zdzieszowicach 12 par zostało uhonorowanych za długoletnie pożycie małżeńskie.

Jubilaci odebrali medale i gratuacje.

Ulica Polna prosi się o remont.

Ulica Polna doczeka się przebudowy
Gmina Zdzieszowice przymierza się do kolejnej dużej inwestycji. Tym razem w Krępnej ma zostać przebu-
dowana ul. Polna.

Przypomnijmy: rogowski 
pat trwał od 20 marca. Sołtys 
Dorota Koczulla i jej rada sołec-
ka zakończyli wtedy terminowo 
kadencję. Dorota Koczulla 
tłumaczyła, że nie może konty-
nuować sprawowania obowiąz-
ków ze względów zdrowotnych, 
natomiast kolejne propono-
wane do ich przejęcia osoby, 
odmawiały. I Rogów Opolski 
był do tej pory jedyną wsią w 
powiecie, gdzie nie było sołtysa, 
ani rady sołeckiej.

Do trzech razy sztuka – tak 
można podsumować tegorocz-

ne wybory sołtysa w Rogowie 
Opolskim, bo dopiero trzecie 
spotkanie wyłoniło nowego 
włodarza wsi. Choć i tym razem 
zbyt łatwo nie poszło. Prawie 40 
mieszkańców Rogowa Opol-
skiego „sypało” nazwiskami, 
kandydaci jednak odmawiali. 
W pewnym momencie wstał 
Marek Matysek i powiedział:

- Ludzie jesteśmy wioską, 
nie możemy być tylko kropką 
na mapie bez sołtysa! 

Zgarnął brawa i stał się 
kandydatem na włodarza wsi. 
Sprawy jednak nie ułatwił, bo 

stwierdził, że będzie kandydo-
wał, jeśli będzie miał kontrkan-
dydata i nie będzie jedyny na 
liście. W podjęciu decyzji po-
mogła mu Weronika Tomczyk, 
zgłaszając swoją kandydaturę z 
zastrzeżeniem by głosować na 
Marka Matyska. 

Mieszkańcy zdecydowali 
- na Marka Matyska zagłoso-
wały 33 osoby, 5 było za We-
roniką Tomczyk. Tym samym 
prawdopodobnie ostatni w 
województwie sołtys w tej ka-
dencji został wybrany. Brawa za 
dotychczasową pracę otrzymała 

nieobecna na zebraniu była soł-
tys Dorota Koczulla. 

Kim jest nowy sołtys? Ma-
rek Matysek to mieszkaniec Ro-
gowa Opolskiego od urodzenia, 
czyli 35 lat i prowadzi gospo-
darstwo rolne. Co zmotywowa-
ło go do decyzji o sołtysowaniu?

- Na pierwszym zebraniu 
podano moją kandydaturę, ale 
odmówiłem bo uważam, że jest 
w naszej miejscowości wielu lu-
dzi zaangażowanych, którzy też 
mogliby być sołtysem. Na dru-
gim zebraniu wiejskim nie mo-
głem być. I powiem szczerze, że 
zdenerwowałem się po artykule 

w „Tygodniku Krapkowickim” 
jak przeczytałem o kolejnej po-
rażce i bezkrólewiu, że znów nie 
mamy sołtysa, że nie jesteśmy 
jako wioska w stanie wybrać 
swojego przedstawiciela. Tak 
nie mogło być – mówi Marek 
Matysek. – Dlatego się zgłosi-
łem, bo chcę dobrze dla naszej 
wioski, żeby ludzie mieli się do 
kogo zwracać i żeby dobrze o 
nas też pisano – dodaje z uśmie-
chem nowy sołtys.

Wybrano także nową dwu-
nastoosobową radę sołecką, 
która wspomagać będzie sołty-
sa. Tu już chętnych do pomocy 
i pracy na rzecz wioski było wię-

cej. Nowa rada to całkowicie 
nowe rozdanie i nowe twarze, 
ale wszystkie organizacje dzia-
łające w Rogowie Opolskim 
są w niej reprezentowane. W 
składzie nowej rady sołeckiej 
znaleźli się: Agnieszka Michna, 
Beata Tomczyk, Sylwia Nikolaj-
czyk, Natalia Sowada, Dominik 
Marut, Roman Matuschek, 
Piotr Matysek, Kamil Małek, 
Monika Wójcik-Bednarz, An-
drzej Marut i Karol Stach.

Poniedziałkowe zebranie 
skwitowano: „teraz trzeba się 
brać do roboty”.

Dominika Bassek

W trzecim podejściu w Rogowie Opolskim udało się wyłonić sołtysa. 

Rogów Opolski nareszcie ma sołtysa
W wiosce w poniedziałek 24 czerwca po trzech miesiącach skończyło się bezkrólewie. Mieszkańcom podczas zebrania wiejskiego udało się wybrać nowego włodarza 
miejscowości, choć i tak łatwo nie było. Sołtysem na nową kadencję został Marek Matysek. 

Nowa rada sołecka z sołtysem na czele już zabrała się do pracy.
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Słodkości na upały
Kontynuować będę dzisiaj „kaszowy” wątek, choć o tym 

za chwilę. Generalnie, kiedy na dworze spiekota, jeść się nie 
chce, a już tym bardziej na słodko. Dzieje się tak, bo nasz 
metabolizm jest nieco spowolniony i więcej pijemy niż jemy 
w takie dni. No, ale jednak przyzwyczajenie do kawy i ciastka, 
nawet w skwarne popołudnie, a już szczególnie w niedzielę, 
to niemal „świętość” w naszych domach. Dobrym sposobem 
na słodkie orzeźwienie są lody. Jednak bywają one różnej, naj-
częściej kiepskiej jakości. Amerykanie w swoich przepastnych 
lodówkach mają całe wiadra lodów. Czasami otwierałam oczy 
ze zdumienia widząc to i zastanawiając się – ileż można zjeść. 
Widocznie można. U nas lody też są popularne. Lubią je w 
końcu nie tylko dzieci. Tyle tylko, że lody nie zawsze pasują do 
kawy (chyba że mrożonej) i jednak trzeba je wcześniej kupić, 
przechowywać w zamrażarce, gdzie zajmują cenne miejsce. 
Może warto się więc pokusić o przyrządzenie ciasta, idealnego 
na letnie upały, nieco je schłodzić przed podaniem i zjeść z ko-
rzyścią dla zdrowia. Bowiem dzisiejsze ciasto, jako bazę ma ka-
szę jaglaną, której zalety już w tej rubryce wychwalałam. Przy 
okazji nie trzeba go piec i jest bardzo łatwe w przyrządzaniu. A 
składniki naszego dzisiejszego ciasta to samo zdrowie, bo to i 
dobra czekolada, orzechy, miód, cynamon, len itp. Królem na 
ten tydzień będzie: 

Jaglane ciasto czekoladowe
Składniki:

-100g kaszy jaglanej

-3 łyżki oleju kokosowego

-100g dobrej gorzkiej czekolady (min. 80%)

-5 łyżek kakao

-80-100g orzechów laskowych

-50g innej, popularnej deserowej czekolady

-2 spore łyżki miodu (może być wielokwiatowy)

-2 łyżeczki mielonego cynamonu

-50g mielonego lnu (do dostania w każdym markecie lub w aptece)

-60 g mąki kokosowej (lub sproszkowanych wiórek)

-2 banany (dobrze dojrzałe)

Przepis:

- kaszę dobrze przepłukać i sparzyć wrzątkiem przez dobrą chwilę

- zalać kaszę podwójną ilością wody i gotować ok. 15-18 min (do 
miękkości)

- do lekko ostudzonej kaszy dodać olej i dobrze wymieszać

- orzechy uprażyć na patelni, a następnie zdjąć z nich skórki

- obie czekolady rozpuścić w wodnej kąpieli do gładkiej masy (część 
tej słodszej zostawić)

- banany obrać i rozgnieść widelcem lub w mikserze o wolnych 
obrotach na gładką masę

- kaszę z olejem przełożyć do większej miski, dodać len, mąkę ko-
kosową, kakao, miód, cynamon i masę bananową

- mocno wyrobić ciasto, a następnie dodać masę czekoladową (jesz-
cze w stanie płynnym)

- wyrobić ponownie i dodać posiekane dość grubo orzechy 

- po ostatecznym wyrobieniu, ciasto włożyć do foremki i umieścić 
w lodówce na parę godzin lub na noc.

Smakuje wybornie, nie jest za słodkie - w sam raz, a smakuje 
nieco inaczej od standardów kremowo - kołaczowych. Dekorować 
je możemy wiórkami pozostałej czekolady, wiórkami kokosowymi 
lub np. orzechami pistacjowymi.

Palce lizać – pani Irenka

- Z przerażeniem o tym 
myślę, co wydarzyło się pięć 
lat temu – wspomina 50-letnia 
pani Anna. - Wcześniej bawiło 
mnie to, traktowałam tę noc 
jako jedną z ciekawszych imprez 
w roku, ale dziś na wspomnienie 
aż mną wstrząsa… 

Celebracja nocy Kupały 
wiąże się z rzeką, ogniskiem i 
zebranymi na łące ziołami. To 
przesilenie letnie związane z 
ogniem, wodą, słońcem, księ-
życem, ziemią i urodzajem. I 
przede wszystkim z płodnością. 
Pani Anna przyznaje, że ich 
noc Kupały zawsze była mocno 
zakrapiana winem. Czasem to 
był alkohol przygotowany przez 
ich przyjaciółkę, zgodnie z wie-
rzeniami starosłowiańskimi - z 
domieszką piołunu. 

– Przyjaciółka kazała mówić 
do siebie „wiedźma” – wspo-
mina Anna. – Na początku 
wydawało mi się to zabawne, 
ale potem okazało się, że ona 
traktuje to poważnie. 

Pięć lat temu w zaprzyjaź-
nionej grupie spotkali się jak co 
roku, tym razem nad Swornicą 
w Lędzinach pod Opolem. 

- Wcześniej nasza przyja-
ciółka, zakręcona na punkcie 
wierzeń starosłowiańskich, 
wszystko przygotowywała – 
opowiada. – I była w tym bar-
dzo skrupulatna, by wszystko 
przebiegało, jak przed wiekami. 

Ogień i zioła miały odstra-
szać zło. Strzec przed złymi mo-
cami miała bylica. Ta roślina ma 
według wierzeń odbierać moc 
wszystkim demonom. Piołunu 
i bylicy dodawano do kadzideł. 
Wszędzie była leszczyna i brzo-
za. 

- Panowie przygotowywali 
ognisko, a panie plotły wianki z 
polnych kwiatów, ale koniecznie 
musiały one mieć wplatane zioła 
– wspomina pani Anna. – Każ-
da musiała mieć trzy wianki. 

Wianek z wplecionym 
ostem płonął w ogniu, drugi 
popłynął z nurtem rzeki, a trzeci 
musiał być na głowie. 

- W ogniu płonął piołun, 
osty w wiankach, były wróżby i 
tańce wokół ognia – wspomina 
pani Anna. – Panowie skakali 
przez ten ogień. Wpatrywanie 
w płomienie miało oczyszczać. 
Ogień trawił stare dokumenty, 
bo uczestnicy obrzędu chcieli, 
żeby to, co złe, poszło z dymem. 
Wróżono ze zrywanych kwiatów 
polnych – rumianków, kwiatów 
dzikiego bzu, cząbru, czerem-
chy, leszczyny. To było zaklina-
nie dobrego początku.

Byli tacy, co po północy, kie-
dy dobrze już im zaszumiało w 
głowach wypite wino, w parach 
szli do lasu w poszukiwaniu… 
mitycznego kwiatu paproci. 

- Nasza przyjaciółka przed 
nocą Kupały nie pozwalała nam 
wchodzić do wody, twierdziła, 

że demony z rzeki lub jeziora 
zakradają się wtedy do ludzi 
– kontynuuje pani Anna. – 
Śmialiśmy się, bo byliśmy prze-
konani, że to wszystko dobra 
impreza. Nie wiedzieliśmy, że 
ona traktuje to poważnie. 

Po zabawie do upadłego 
każdy miał zanieść płomień z 
ogniska do swojego domu. 

– Nasza koleżanka bardzo 
tego przestrzegała, trudno zro-
zumieć dlaczego jej tak ulegali-
śmy – przyznaje pani Anna. 

Wyniesionym z ogniska 
płomieniem należało w domu 
zapalić siedem białych świec. 
Wchodząc do mieszkania z 
ogniem nie wolno było zapalać 
światła, to energia z ogniska 
miała wypełnić dom. 

- A ja jakoś odruchowo 
zapaliłam wtedy światło po 
wejściu do domu… - na twarzy 
Anny widać wspomnienie prze-
rażenia. 

- Potem zapaliłam te świece 
i kiedy wszystkie siedem już 
płonęło, nagle usłyszałam w ko-
rytarzu straszny huk i jakąś falę 
dziwnego, świdrującego mózg 
dźwięku. Pobiegłam przerażo-
na  na korytarz i zobaczyłam, 
że spadł żyrandol, który nie 
miał prawa spaść. Rozsypał się 
na drobny mak, ten dźwięk to 
był pewnie od rozsypującego 
się w jednej chwili na drobiny 
szkła. Stałam i czułam, jak jakaś 
energia wypełnia dom, ja to na-

prawdę czułam! Coś niedobrego 
wtedy się wydarzyło, czego zu-
pełnie nie rozumiem. Uciekłam 
w popłochu z mieszkania, noc 
spędziłam u koleżanki, a do 
mieszkania odważyłam się wró-
cić dopiero po południu.

Potem miała silną nerwicę 
i przestała wychodzić z domu. 
Jakiś czas później rozpadło się 
jej małżeństwo.

- Tak jak nasza zaprzyjaź-
niona grupa – dodaje. – Prze-
staliśmy mieć ochotę ze sobą się 
spotykać. 

Kiedy o koszmarnej nocy 
i pękającym żyrandolu pani 
Anna opowiedziała przyjaciółce, 
pasjonatce wierzeń starosło-
wiańskich, usłyszała od niej: jak 
wierzysz, to się spełnia. 

- Ją też spotkała straszna tra-
gedia, ale nie chcę o tym mówić 
– dodaje Anna. – Wkradł się ja-
kiś chaos, pomieszanie wieków, 
na co nie można było pozwolić. 

Anna celebruje teraz tylko 
noc św. Jana, 24 czerwca. Ale 
już nawet dla zabawy wianków 
nie rzuca do wody. 

– Bo to pogański zwyczaj, a 
ja już nie chcę mieć z tym nic 
wspólnego, bo z takimi rze-
czami się nie igra! – podkreśla 
Anna. – No i zaczęłam chodzić 
do kościoła.

Jolanta Jasińska-Mrukot

Z tego ognia wyskoczyły demony
Pani Anna z Opola przez wiele lat celebrowała noc Kupały,  czyli najkrótszą noc w roku, przypadającą z 21 
na 22 czerwca. Kiedy siódmy rok z rzędu uczestniczyła w starosłowiańskich obrzędach, wydarzyło się coś, 
czego nie potrafi wyjaśnić. 

W tym roku na trzech 
scenach publiczności zaprezen-
towało się 11 orkiestr dętych. 
Podczas godzinnego występu 
zebrana publiczność mogła 
wysłuchać niezwykle zróżni-
cowanego repertuaru. Były to 
m.in. marsze, covery popular-
nych utworów muzycznych czy 
klasyka muzyki rozrywkowej. 
Nie zabrakło także występów 
solistów. 

Wśród tegorocznych muzy-
ków nie mogło zabraknąć rów-
nież krapkowickiego akcentu. 
W paradzie udział wzięły nie 
tylko krapkowickie mażoretki, 
ale także muzyczna  formacja 

Oder Blass Band z Żywocic, 
działająca przy Krapkowickim 
Domu Kultury. Muzycy dali 
koncert w Parku Partnerstwa 
przy prószkowskim pałacu. 

Z wielką swadą paradę 
orkiestr prowadziła nasza re-
dakcyjna koleżanka Dominika 
Bassek.

Sukces prószkowskiej para-
dy jest dowodem na to, że nie 
maleje zainteresowanie orkie-
strami dętymi.

(dl)

Oder Blass Band koncertował podczas tegorocznej parady orkiestr w Prószkowie.

Nasi w stolicy orkiestr dętych
W Prószkowie odbyła się XI Parada Orkiestr Dętych, która niewątpliwie, należała do udanych. Dopisały orkie-
stry z ciekawym repertuarem muzycznym, mażoretki, publiczność i pogoda.

Zdarzenie miało miejsce o godzinie 12.45. Zderzył się renault 
megane i peugeot partner. Ustalono, ze sprawcą był kierowca 
renault, 63-letni mieszkaniec Gogolina (jak się okazało, jeden z 
funkcyjnych samorządowców z Gogolina), który zderzył się z peu-
geotem kierowanym przez 36-letniego mieszkańca Opola. Kierow-
ca renault tłumaczył, że omijał zwierzę, które nagle wtargnęło na 
jezdnię. Z tego powodu wjechał na przeciwległy pas. W zdarzeniu 
na szczęście ucierpiały tylko samochody.

(bes), fot. (kb)

Stłuczka pod cmentarzem

Przyczyną kolizji miało być zwierzę.

W poniedziałek 1 lipca w Otmęcie na ul. 3 Maja w 
rejonie cmentarza doszło do kolizji 2 samochodów 
osobowych.
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• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE
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Imię i nazwisko dziecka
................................................................................................

Imię, nazwisko i nr telefonu głosującego
................................................................................................

Nie ma obowiązku podawania danych osobowych głosującego, tylko oryginalne kupony będą brane pod uwagę.

www.budopap.pl

PRZEDSIĘBIORSTWO

FAIR PLAY

 w tym m.in. roboty:
- ogólnobudowlane, murarskie i żelbetowe

- wykończenia i malowanie wnętrz
- docieplenia i malowanie elewacji 

- dekarskie: dachówka, papa, blacha, rynny
- lekkie konstrukcje stalowe i antykorozja

- ziemne, kanalizacyjne i drogowe 
- dostawy betonu na budowy

Krapkowice, ul. Opolska 103a, 
tel. 77 4662065, 

e-mail: info@budopap.pl
fax: 77 4079657

Oferuje:
Kompleksowe  usługi  budowlane

  Budowy • Remonty • Adaptacje

Nasi najmłodsi milusińscy 
- nasi przyszli Czytelnicy

Karol Piecha
z Łowkowic

ur. 23 VI 2019 r.
syn Darii i Łukasza

3965g, 56cm

Kaja Janota
z Krapkowic

ur. 19 VI 2019 r.
córka Darii i Pawła

2960g, 52cm

Kacper Kucharczyk
z Opola

ur. 5 VI 2019 r.
syn Karoliny i Sebastiana

3850 g, 58 cm

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia 
noworodków,  

które przyszły na świat w 
Krapkowickim Centrum 

Zdrowia. Jeśli chcecie 
pochwalić się swoimi 

pociechami, a minęliście 
się z naszym fotografem, 

czekamy na zdjęcia  
– wyślijcie je na adres  
redakcja@tygodnik-

krapkowicki.info 

Zoja Zapadka
z Krapkowic

ur. 24 VI 2019 r.
córka Patrycji i Pawła

3190 g, 54 cm

Wojciech Bryndza
z Borku

ur. 25 VI 2019 r.
syn Ramony i Tomasza

3200 g, 53 cm

Kamil Jędryszek
z Krapkowic

ur. 22 VI 2019 r.
syn Anny i Pawła

2860g, 54cm

Alex Gromotko
z Kędzierzyna Koźla

ur. 27 VI 2019 r.
syn Agnieszki i Tomasza

3080 g, 53 cm

córka Karoliny i Jana Hońków
z Odrowąża

ur. 27 VI 2019 r.
3750 g, 53 cm

Za p r a s z a m y 
do konkursu 
najmłodszych 
c z y t e l n i k ów 

„Tygodnika Krapko-
wickiego”. Tym razem 
do wygrania mamy 
puzzle z wizerunkiem 
człowieka pająka, zna-
nego z wielu �lmów 
akcji dla młodzieży. Wy-
starczy zebrać kolekcję 
obrazków, które będę 
drukowane w kolejnych 
czterech wydaniach, 
skleić je w całość oraz 
udekorować dowolną 
metodą plastyczną. 
Najbardziej pomysłowa 
praca zostanie nagro-
dzona wspomnianym 
prezentem. 

Prace wysyłajcie na 
adres redakcji: ul. Sien-
kiewicza 9, Krapkowice 
47-300.

Czekamy na wasze listy. 

Wygraj puzzle

eprasa.pl d885193c39
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• NOWE DOMY W ZABUDO-
WIE BLIŹNIACZEJ W GOGOLI-
NIE! UL.LOMPY 135 m², parter 
+poddasze, ogródek, garaż, 
stan deweloperski! PROMO-
CJA!!! 449 tys. zł dla pierw-
szego klienta więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 857 858 (12554)

• NOWA INWESTYCJA W 
GOGOLINIE ! MIESZKANIA  Z 
OGRODAMI ! Mieszkanie na 
parterze 3pkł, 76 m², komórka 
lokatorska, miejsce postojowe 
w garażu + taras i duży ogród! 
www.investdom.pl oferta nr 
12544, 12547 tel. 77 466 50 38, 
666 312 818

• MIESZKANIE DO WYNAJĘ-
CIA:

• Krapkowice-Otmęt, 2pkł, 
48 m², parter, po remoncie, 
1100 zł + opłaty więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (12743)

• Krapkowice-Słowackiego 
„Trzy Korale” , 2pkł, 41 m², I p, 
NOWE, 1200 zł + opłaty więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 (12767)

• DO SPRZEDAŻY:

• MIESZKANIA

• Krapkowice-Otmęt, 2pkł, 
49 m², IV p, balkon, piwnica, 
145 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 312 818 (12644)

• Krapkowice, 2pkł, 66m², Ip, 
OGRÓDEK, GARAŻ, piwnica, 
160 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 

666 857 858 (11874)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², Ip, 
OGRÓDEK, piwnica, do remon-
tu, 177 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 857 858 (12183)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 
2pkł, 56m², parter, duży taras, 
miejsce postojowe w garażu 
podziemnym, 249 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 (11308)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 
3pkł, 66m², Ip, komórka loka-
torska, 249 000 zł więcej na 

www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (12171)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 
3pkł, 72m², IIp, GARAŻ POD-
ZIEMNY, 299 000 zł więcej na 
www.investdom.pl  tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (11310)

• Gogolin, ul. Wyzwolenia, 
3pkł, 75m², parter, TARAS, 
OGRÓDEK, GARAŻ , 349 000 
zł NOWE-stan deweloperski 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(12547)

• DOMY

• Ścigów, wolno stojący, 100 

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Przyjmę ucznia 
na praktykę

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk

Zatrudnię pracownika

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

m², działka 25 a, do remontu, 
139 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 857 858 (12773)

• Stradunia, wolno stojący, 
120 m², działka 5,5 a, do re-
montu, 145 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 312 818 (10682) 

• Racławiczki, wolno stojący, 
160m², działka 13 a, do remon-
tu, 160 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 312 818 (11254)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan do-
bry, 220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 312 818 (11477)

• Gogolin, wolno stojący, 120 
m², działka 12 a, do remontu, 
249 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 857 858 (12361)

• Zielina,  wolno stojący, 150 
m², działka 49,80 a, 255 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 818  
(11476)

• Pietna, wolno stojący, 147 
m², działka 8 a, stan surowy za-
mknięty, 280 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (3200)

• Twardawa, wolno stoją-
cy, 200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (11345)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, działka 
8a, STAN SUROWY, 310 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(12396)

• Walce, jednorodzinny, 

200m², działka 11 a, do wykoń-
czenia, 395 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (12649)

• Gogolin-OSIEDLE RÓŻ, sze-
regówka, 123 m², stan do za-
mieszkania, 420.000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818

• Żywocice, dwurodzinny, 
250m², działka 10,29 a, stan do-
bry, 440 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 312 818  (11487)

• Walce, jednorodzinny, 
180m², działka 15a, stan b. do-
bry, 490 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 857 858 (10539)

• Gogolin, wolno stojący,170 
m², działka 9a, z wyposaże-
niem, 510 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (11816)

• Steblów, NOWY, jednoro-
dzinny, 148m², działka 8 a, do 
zamieszkania, 599 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl

• tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12281)

• Gogolin, wolno stojący,168 
m², działka 13a, plus warsztat, 
695 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 857 858 (11816)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 
a, media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 14 
a, media w granicy, 79 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(7435)

• Odrowąż,  budowlana, 21 
a, media w granicy, 120 000 zł 

więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(12315)

• Krapkowice, ul. Opolska, 
inwestycyjna, 29 a, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (11969)

• Krapkowice-ul. Bzów, bu-
dowlana, 11 a, media w grani-
cy, 143 650 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 857 858 (12603)

• Odrowąż,  budowlana, 26 
a, media w granicy, 159 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(12316)

• Krapkowice-ul. Azalii, bu-
dowlana, 14 a, media w grani-
cy, 175 500 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 857 858 (12602)

PRACA
• Zatrudnię osobę do prac 
rolnych. Mile wdziane upraw-
nienia na traktor i kombajn 
(nie są wymagane). Proszę o 
kontakt w godzinach 9:00 - 
17:00 od pn - pt. Tel. 797 010 
015

• Zatrudnię księgową, ½ 

etatu, biuro rachunkowe, Go-
golin tel. 606 406 092

• Przyjmę fryzjerkę tel. 
609 614 794

• Zatrudnię pomocnika 
murarza   lub samodzielnego 
murarza. Praca w okolicach 
Zdzieszowic. Proszę o kon-
takt w godzinach 9:00 - 17:00 
od pn - pt. Tel. 797 010 015

NIERUCHOMOŚĆ
• Sprzedam dochodowy 
działający od 28 lat zatowa-
rowany sklep motoryzacyjny 
z częściami zamiennymi do 
samochodów osobowych. 
Sklep mieści się w Krapkowi-
cach- Otmęcie. Tel. 609 733 
403
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Krapkowice, ul. Rybacka 1, tel./fax 77 446 03 69

Otmêt, ul. Damrota 10

www.ezegary.pl

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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2Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

eprasa.pl d885193c39
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Będzie więcej egzorcystów 
I nie jest już żadną tajemni-

cą, że w diecezjach powoływani 
są księża egzorcyści oraz kie-
rownicy duchowi. Wcześniej w 
Kurii Diecezjalnej w Opolu był  
ks. Krzysztof Grzywocz, który 
prawie dwa lata temu zaginął 
bez śladu w Alpach. Obecnie 
w diecezji opolskiej zastąpił go 
ktoś inny. 

To, że człowiek potrzebuje 
kierownika duchowego, czasem 
egzorcysty podkreślał podczas 
Konferencji Episkopatu w Wał-
brzychu opolski ordynariusz, 
ks. biskup Andrzej Czaja. Mó-
wił on o konieczności powoła-
nia studiów podyplomowych 
dla kierowników duchowych i 
egzorcystów, osób duchownych 

i świeckich. Taki kierunek po-
wstanie najprawdopodobniej 
jeszcze w tym roku akademic-
kim w Katowicach. 

- Nasz ks. biskup Andrzej 
Czaja jest przewodniczącym 
Komisji Nauki Wiary, dlatego 
poruszył kwestię przewodnic-
twa duchowego, kierowników 
duchowych, i należących do 
tej kategorii egzorcystów – wy-
jaśnia ks. Joachim Kobienia, 
rzecznik ordynariusza opolskie-
go, bp. Andrzeja Czai. 

Jak wyjaśnia ks. Kobienia, 
kierownik duchowy to ktoś, do 
kogo mogą się zgłaszać osoby, 
które potrzebują głębokiej roz-
mowy. To taki głos doradczy z 

punktu widzenia duchowości, 
wiary, a dotyczący życia chrze-
ścijanina. 

- A egzorcysta uwalnia od 
zła, które może człowieka opa-
nować – dodaje ks. Joachim 
Kobienia. - Jest takim kierow-
nikiem duchowym, który nie 
tylko odprawia obrzędy. Oczy-
wiście, ja nie mówię, że takich 
obrzędów nie ma, ale one poja-
wiają się tylko w szczególnych 
przypadkach. 

Okazuje się, że to, z czym 
spotykają się egzorcyści, to w 
nikłym stopniu jest opętanie. 

- W większości przypad-
ków to problemy duchowe. A 
dobry egzorcysta musi mieć 

taką bazę, żeby móc zrozumieć 
takiego człowieka – wyjaśnia 
ks. Joachim Kobienia. - Ksiądz 
Krzysztof Grzywocz był pierw-
szym, który mówił, że 99 proc. 
przypadków, które do niego 
tra�ały, to ludzie, którzy po-
trzebowali porady duchowej, 
bardziej świeckiego specjalisty 
psychologa. Nawet psychiatry. 

Ale ten pozostały jeden 
procent w opinii egzorcystów, 
to osoby opętane przez demo-
ny. 

Kto może być egzorcystą? 

- Egzorcystą może być 
tylko osoba duchowna – pod-
kreśla ks. Kobienia. – Poza tym 

ZNASZ JĘZYK NIEMIECKI?

PRACUJ JAKO OPIEKUN

SENIORÓW W NIEMCZECH

ZADZWOŃ I UMÓW SIĘ NA

SPOTKANIE, TEL. 516 055 265

Na świecie istnieje dobro, ale istnieje też zło - pochodzące od diabła, które może opętać. Wówczas takie osoby szukają pomocy u diecezjalnych egzorcystów. 

musi być człowiekiem mądrym 
i dobrze wykształconym.

By potra�ł rozróżnić, czy 
człowiek poszukujący egzorcy-
sty rzeczywiście go potrzebuje, 
czy bardziej potrzebuje  psy-
chologa lub psychiatry. Ktoś 
taki musi mieć umiejętność 
rozpoznania, z kim i jakim 
problemem ma do czynienia. 
To musi być osoba, która pro-
wadzi bardzo święte życie, bo 
tylko taki człowiek prowadzi w 
kierunku dobra. 

Dziennikarz „Tygodnika 
Krapkowickiego” chciał spo-
tkać się z diecezjalnym egzor-
cystą. 

- To absolutnie niemożliwe 
– podkreśla rzecznik opolskiej 
Kurii Diecezjalnej. - Oni nigdy 
nie rozmawiają o tym, z czym 
mają do czynienia. To jest 
objęte wielką tajemnicą. I da-
leko idącą dyskrecją, w trosce 
o dobro ludzi potrzebujących 
pomocy.

Ta tajemniczość powoduje, 
że ludzie swoje wyobrażenia 
na temat opętania budują na 
podstawie �lmów. 

- W �lmach wszystko jest 
przejaskrawione – kwituje 
ksiądz Kobienia. – Egzorcyzmy 
pokazywane są w krzywym 
zwierciadle, podobnie księża 

egzorcyści, którzy pełnią po-
sługę. 

Ksiądz mówi, że w tych ob-
razach �lmowych pokazywane 
są nadzwyczajne, niezwykłe 
rzeczy i zachowania. 

- Nie mówię, że coś takiego 
nie może się zdarzyć, ale na 
pewno egzorcysta nie spotyka 
się notorycznie z czymś takim 
– dodaje rzecznik bp. opolskie-
go. - Do egzorcysty przychodzi 
człowiek poszukujący pomo-
cy. Egzorcysta powinien być 
ojcem duchownym i doradcą 
duchownym. 

Ks. Krzysztof Grzywocz 
widział konieczność powoły-
wania nowych kierowników 
duchowych. Zanim zaginął w 
Alpach, powołał dwunastu, by 
kontynuowali jego dzieło. 

A jak walczyć ze złem, 
zanim zdąży człowieka opano-
wać? 

- Najprostszym sposobem 
walki ze złem jest spowiedź 
– podkreśla rzecznik kurii 
diecezjalnej. – Konfesjonał 
jest miejscem walki ze złem. 
Egzorcysta zawsze wskaże jako 
pierwszą drogę sakrament po-
kuty, zanim podejmie jakieś 
inne, dalsze działania. 

Jolanta Jasińska-Mrukot

eprasa.pl d885193c39
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Na końcowy sukces złożyły 
się m.in.:

- wygranie III ligi senior-
skiej - I drużyna (P. Piasecki, 
K. Szczepanek, P. Jędrzejak, M. 
Zaremba, F. Witczak) - awans 
do II ligi,

- wygranie IV ligi senior-
skiej - III drużyna (A. Linek, B. 
Szczepanek, M. Wodniak, D. 
Trojak, J. Nossol) - awans do 
III ligi,

- III miejsce w IV lidze 
seniorskiej - II drużyna (R. 
Machoń, K. Jaszkowic , M. Pia-
secki, A. Żółkowski, M. Orzeł), 

- wygranie opolskiej ligi ju-
niorów (A. Linek, M. Wodniak, 
B. Szczepanek, J. Szczepanek ) 
- wygrane 100 % spotkań.

Duże sukcesy odnieśli 
również tenisiści z Żywocic w 
rozgrywkach indywidualnych 
mistrzostw województwa, w 
których stawali na podium we   
wszystkich kategoriach wieko-
wych:

Kategoria Skrzatów (rocznik 
2010 i młodsi):

Dawid Lepich - mistrz woje-
wództwa gra indywidualna

Kategoria Żaków (rocznik 2008 
-2009 i młodsi):

Jan Szczepanek - mistrz woje-
wództwa gra indywidualna

Jan Szczepanek, Dawid Lepich 
- mistrzowie województwa gra 
podwójna

Kategoria Młodzików (rocznik 
2006 - 2007 i młodsi):

Jan Szczepanek, Wojciech 
Olczyk - brązowy medal gra 
podwójna 

Kategoria Kadetów (rocznik 
2004 - 2005):

Adam Linek - mistrz woje-
wództwa gra indywidualna

Michał Wodniak - brązowy me-
dal gra indywidualna

Adam Linek, Michał Wodniak 
- mistrzowie województwa gra 
podwójna

Adam Linek, Michał Wodniak 
- mistrzowie województwa gra 
drużynowa

Adam Linek , Dominika Niedź-
wiecka (STS Strzelce Opolskie) 
- mistrzowie województwa gra 
mieszana 

Michał Wodniak, Julia Jur-
czyk (UKS Dalachów) - wice 
mistrzowie województwa gra 
mieszana

Kategoria Juniorów (rocznik 
2001 - 2003):

Błażej Szczepanek - wice mistrz 
województwa gra indywidualna 

Błażej Szczepanek, Marcin Za-
remba  - mistrzowie wojewódz-
twa gra podwójna 

Błażej Szczepanek, Marcin Za-
remba, Patryk Wicher - wice 
mistrzowie województwa gra 
drużynowa

Marcin Zaremba, Julia Barto-
szek (KTS Zawadzkie) - mi-
strzowie województwa gra 
mieszana

Błażej Szczepanek, Pawelec 
Sylwia (Victoria Chróścice) - 
brązowy medal gra mieszana

Kategoria Młodzieżowców (rocz-
nik 1998 – 2000): 

Patryk Jędrzejak - wice mistrz 
województwa gra indywidualna 

Patryk Jędrzejak, Filip Witczak 
- mistrzowie województwa gra 
podwójna 

Patryk Jędrzejak, Julia Wójcik 
(Victoria Chróścice) - wice 
mistrzowie województwa gra 
mieszana

Kategoria Seniorów (rocznik 
1998 i starsi)

Patryk Jędrzejak, Filip Witczak 
- brązowy medal gra podwójna

Zawodnicy LZS Żywocice 
reprezentowali województwo 
opolskie w mistrzostwach Pol-
ski w prawie wszystkich katego-
riach wiekowych. 

(iw)

Pingpongiści z Żywocic najlepsi
Zakończył się sezon 2018/2019 rozgrywek tenisa stołowego. LZS Żywocice wygrał ogólne współzawodnictwo klubów Opolskiego Związku Tenisa Stołowego (drugi raz 
z rzędu).

Zawodnicy LZS Żywocice odnieśli wiele sukcesów.
Najmłodsi zawodnicy klubu.
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Premiera jesiennego grania 
nastąpi z udziałem zdzieszo-
wickiego Ruchu, który kolejną 
trzecioligową batalię rozpocznie 
w sobotę 3 sierpnia. Popularne 
„Zdzichy” o ligowe punkty 
będą walczyły w każdą sobotę 
aż do 23 listopada. W nowym 
sezonie w stawce 18 ekip – 
oprócz zdzieszowiczan - zoba-
czymy jeszcze dwie drużyny z 
Opolszczyzny: brzeską Stal i 
beniaminka ze Starowic Dol-
nych. Dokładnie tydzień póź-
niej, bo 10 sierpnia na murawę 
wybiegną piłkarze IV ligi. W tej 
grupie mamy swoich przedsta-
wicieli w Krapkowicach (Unia) 
i Gogolinie (MKS), które je-
sienną walkę o punkty zakończą 

16 listopada. Stadionami, które 
przyjdzie odwiedzić w ligowym 
rozdaniu naszym jedenastkom 
będą m.in. obiekty na których 
grają Agroplon Głuszyna i 

MKS Kluczbork (spadkowicze 
z III ligi) oraz LZS Skorogoszcz 
i GKS Głuchołazy (benia-
minkowie). W tych samych 
terminach co czwartoligowcy 

toczyć się będzie rywalizacja w 
obu grupach opolskiej okrę-
gówki. Tam – w porównaniu z 
poprzednim sezonem – powiat 
krapkowicki ma większy udział, 

bo do stałych bywalców (Walce 
i Racławiczki) dołączył mistrz 
grupy 5 klasy A – Korona Kręp-
na. Najdłuższe wakacje wśród 
seniorów będą mieli zawodnicy 
klubów występujących w „serie 
A i B”. Do grona tych pierw-
szych dołączył team z Dąbrówki 
Górnej (mistrz grupy 11. klasy 
B), który obok Unii II Żywo-
cice, Górnika Januszkowice i 
Victorii Żyrowa zainauguruje 
rozgrywki dopiero w niedzielę 
18 sierpnia. Koniec ligowej je-
sieni dla obu wymienionych lig 
przypada na 10 listopada. Nie 
będzie to jednak data zawiesze-
nia butów na kołku, bowiem na 
17 i 24 listopada zaplanowano 
jeszcze mecze 1. i 2. rundy 

terytorialnego Pucharu Polski. 
Najmocniej tęsknić za piłką 
będą zespoły młodzieżowe. I 
i II liga juniorów, w której za-
grają m.in. Unia Krapkowice, 
Victoria Żyrowa i Racławiczki 
rozpocznie rozgrywki 25 sierp-
nia, z kolei ich młodsi koledzy 
z I i II ligi juniorów młodszych 
(m.in. Koksownik Zdzieszowi-
ce, MKS Gogolin, LZS Walce i 
Kamyki Kamień Śląski) „pową-
chają” murawę pierwszego dnia 
września. Kompletny ramowy 
terminarz rozgrywek w woje-
wództwie opolskim znajduje się 
na stronie OZPN.

(raul)

Piłka nożna

Znamy terminarz rozgrywek
Opolski Związek Piłki Nożnej ogłosił ramowy terminarz futbolowych rozgrywek w nowym sezonie. Jako pierwsi rozgrywki zainaugurują piłkarze III ligi, a zmagania na 
trawie zakończą uczestnicy terytorialnego Pucharu Polski.

Piłkarze Otmętu i Obrowca swoje pierwsze ligowe spotkania rozegrają dopiero 18 
sierpnia.

Czajkowski to jeden z tych 
zawodników Ruchu, który po 
przyjściu do klubu z Rozwadzkiej 
praktycznie od samego początku 
wywalczył sobie miejsce w pod-
stawowym składzie. W „Zdzi-
chach” zadebiutował 2 sierpnia 
2014 roku w wyjazdowym 
meczu z Odrą Opole zmieniając 
w drugiej połowie Kacpra Pin-
drala (dzisiaj MKS Gogolin). Od 
tamtej pory popularny „Czaja” w 
sumie rozegrał w barwach Ruchu 
164 mecze zdobywając w nich 21 
bramek. O tym ile wychowanek 
LZS-u Gryżów znaczy dla „Zdzi-
chów” świadczą jego statystyki. 
W minionych rozgrywkach na 
32 rozegrane spotkania przez 
ekipę ze Zdzieszowic wychodził 
w pierwszym „garniturze” aż 
29-krotnie. Jeszcze lepsze liczby 
Kuba miał w dwóch poprzednich 
sezonach, w których od pierwszej 
minuty pojawiał się na murawie 
we wszystkich 67 meczach! Z 
końcem czerwca Czajkowskiemu 
wygasa kontrakt z Ruchem i od 

nowego miesiąca będzie wol-
nym zawodnikiem. Mającym 
za sobą blisko 5-letni pobyt w 
szkółce piłkarskiej Pomologii 
Prószków i epizod w  juniorach 
Legii Warszawa defensywnym 
pomocnikiem Ruchu interesuje 
się obecnie kilka klubów, ale sam 
zawodnik nie podjął jeszcze decy-

zji co do swojej najbliższej przy-
szłości.  – To prawda, odebrałem 
kilka telefonów, ale nic jeszcze nie 
jest przesądzone – enigmatycznie 
uciął temat Czajkowski. 

Wiele wskazuje na to, że z 
kadry zespołu trenera Łukasza 
Ganowicza ubędzie jeszcze inny 
wartościowy zawodnik. Mowa 

o Dariuszu Zapotocznym – naj-
skuteczniejszym graczu Ruchu w 
sezonie 2018/2019. Lewonożny 
skrzydłowy w 33 występach 
strzelił 10 goli, a ogółem przy-
wdziewał koszulkę pomarańczo-
wo-czarnych dokładnie 100 razy 
wliczając w to zarówno występy 
ligowe, jak i pucharowe. Wycho-
wanek krapkowickiego Otmętu 
przed laty tra�ł z MKS-u Gogo-
lin do szkółki GKS-u Katowice. 
W seniorskiej drużynie – grającej 
wówczas na poziomie zaplecza 
ekstraklasy – nie zdołał się jednak 
przebić stąd pomysł, by szukać 
boiskowych minut na wypoży-
czeniach w drugoligowej Odrze 
Opole (jedna runda, 12 spotkań, 

1 bramka) i Polonii Bytom (1 
runda, 9 występów) oraz trze-
cioligowej Sole Oświęcim (jedna 
runda, 17 spotkań, 3 bramki). W 
ubiegłym tygodniu gracza Ruchu 
na testy zaprosiła drugoligowa 
Bytovia Bytów i nie jest wyklu-
czone, że właśnie tam Zapotocz-
ny spędzi najbliższe miesiące. 

Obok wymienionej wyżej 
dwójki klub ze Zdzieszowic 
zapowiedział jeszcze rozstanie z 
Piotrem Trinczkiem, Mateuszem 
Jędrzejczykiem i Jakubem Pie-
trakowskim. Pierwszy tra�ł do 
„Zdzichów” latem ubiegłego 
roku z Unii Krapkowice, ale tra-
piony kontuzjami zdołał rozegrać 

jedynie 10 spotkań – wszystkie w 
niepełnym wymiarze czasowym. 
Jędrzejczyk (poprzednio Porawie 
Większyce) również zasilił kadrę 
Ganowicza przed poprzednim 
sezonem i także zmagał się z 
urazami. Zdołał jednak zaliczyć 
21 występów ligowych, z czego 
jeden od pierwszej do ostatniej 
minuty. Tylko w 2 potyczkach 
o punkty kibice Ruchu mogli 
zobaczyć z kolei Pietrakowskiego. 
Pomocnik ten uzbierał ledwie 46 
minut na boisku i w przyszłym 
sezonie w „Zdzichach” nie po-
prawi już tych danych.

(raul)

Piłka nożna – III liga

Czajkowski i Zapotoczny żegnają się ze „Zdzichami”
Istotne zmiany szykują się w kadrze najlepszego trzecioligowca z Opolszczyzny. Klub ze Zdzieszowic najprawdopodobniej opuści kilku piłkarzy, w tym Jakub Czaj-
kowski i Dariusz Zapotoczny. 

Po 5 latach pobytu w Zdzieszowicach Jakub Czaj-
kowski najprawdopodobniej zmieni klub. 
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desperacji je zastoso-wał. Ku jego zaskoczeniu 
– ból minął bezpow-

rotnie! „Próbowałem wszystkie-go: tabletek, żeli, plastrów. Bezskutecznie. Od żony dostałem wkłady b i o m a g n e t y c z n e zrobione z neody-mium, oddziałujące na zakończenia ner-wowe stopy. W głowie mi się nie mieściło, że to może pomóc.Włożyłem wkład począt-kowo tylko do lewego buta. Chciałem zobaczyć, czy uciski na stopie, wywołane za pomocą im-pulsów magnetycznych, poprawią mój stan. Co chwila robiłem kilka kroków i nagle zorientowałem 
się, że ból ustaje. Ś� widrowanie w lewym kolanie zmniejszało się, czułem, jak noga staje się silniej-sza, a staw sprawniejszy! 

Prawe kolano nadal bolało, ale 
miałem już dowód, że bioma-

gnetyczne wkłady działają.Włożyłem wkład do drugiego buta. Zacząłem chodzić po miesz-kaniu. I tu też przestało rwać! Teraz używam wkładów na każdy przewlekły ból, nie 
tylko kolan. Akupresura oddziałuje na zakończenia nerwowe w stopie. Od-powiedni nacisk pomaga 

wyeliminować ból każdego 
organu (wątroby, nerek)! Nie muszę już truć się proszkami”.Na czym polega  ta nowa metoda?Dr Nakagawa, twórca magneto-terapii, wyjaśnia: „W naszych te-stach wybraliśmy przypadki bólu, na które już nic nie pomagało. W 80% przypadków ból znikał już po pierwszym dniu stosowa-nia biomagnetycznych wkładów. Po tygodniu 97% badanych prze-

stało całkowicie odczuwać ból, bez względu na jego źródło.Pole magnetyczne wnika w bo-lące tkanki, powodując, że wzra-sta ich natlenienie i odżywienie komórkowe. Gojenie się stanów zapalnych przyspiesza, znika-ją obrzęki i opuchlizny. Pozy-

tywne efekty kumulują się na 
poziomie komórkowym i po 
30 dniach kuracji ból mija na 
stałe”.Wkładasz  i zapominasz o bólu!Aby uśmierzyć ból, wystarczy umieścić wkłady biomagnetycz-ne w butach i regularnie w nich chodzić. Nieważne, czy powodem bólu jest artretyzm, reumatyzm, rwa kulszowa, migrena, schorze-nia wątroby, nerek, bolące stawy, plecy, biodra, kolana, kręgosłup, żołądek, czy stopy.

Problem zostanie zlikwidowa-

ny. Dzięki bezpiecznie dobranej 
mocy pola magnetycznego, ku-

rację można prowadzić niemal 
ciągle przez 30 dni, przeciw-

działając ponad 41 przyczynom 
bólu.Gdy ból minie, wkłady bio-magnetyczne należy zachować do ponownego wykorzystania. Utrzymują one właściwości prze-ciwbólowe przez 50 lat.

 Wkładki pomogą Ci na:
1  Nos  2 Tarczyca 
3 Tchawica 4  Gardło 
5  Zatoki czołowe i nosowe 
6  Nadnercza 7  Móżdżek 

 8  Nerw trójdzielny 

  9  Przytarczyca 10 Oczy 11 Uszy 12 Limfa 
13 Mięsień trapezowy 14 Ramiona 

15 Płuca i oskrzela 16 Serce 
17 Układ trawienny 18 Żołądek 

 19 Pęcherz 20 Nerka 21 Śledziona 
22 Dwunastnica 23 Woreczek 
żółciowy 24 Trzustka

25 Okrężnica poprzeczna 

 26 Kanał moczowy 

 27 Jelito cienkie 

 28 Zstępnica 29 Odbytnica 
30 Kość guziczna 

 31 Odbyt  32 Kolana 

 33 Staw kolanowy 

 34 Staw biodrowy 

 35 Jajniki  36 Genitalia 
37 Hemoroidy 38 System 

nerwowy 39 Wyrostek robaczkowy 
40 Przysadka mózgowa 41 Nadciśnienie

Pan Mirosław (67 l.) uśmiał się, gdy żona kupiła mu 
wkłady magnetyczne, by uśmierzyć jego artretyczne 
bóle kolan. Ale gdy ostry ból przykuł go do fotela…

Bóle kręgosłupa dokuczały 
mi  od wczesnej młodości. 
Chodziłam po lekarzach, do-

stawałam skierowania do fizjo-

terapeutów, masażystów i innych 
cudotwórców. Łykałam proszki, cho-

dziłam na basen, stosowałam obuwie 
korygujące. I co? Kompletnie żadnych 
efektów! 35 lat się z tym męczyłam! 
Gdyby nie wkłady biomagnetyczne, 
pewnie już by mi tak zostało. Poła-

mana, pokrzywiona… Ale te wkłady 
zadziałały fenomenalnie. Po trzech 
dniach poczułam ulgę. Po kolejnych 
pięciu ból w zasadzie ustąpił. Nie pa-

miętam już życia sprzed bólu, tak daw-

no to było. Czuję, jakbym się urodziła 
na nowo.                   

 Ewa Bąk (72 l.) z Ełku

Uratowałam 
kręgosłup

Wkładki magnetyczne to biomagnesy 
wielokrotnego użytku, o mocy 

970 Gaussów 
Umieszczasz je w butach 
i zapominasz o bólu. 

Pasują do każdego 
rodzaju butów

Starochińska metoda przełomem  
w walce z przewlekłym bólem

W

Pewnie widziałeś tę reklamę 
 już wiele razy.

UWAGA! Ta oferta pojawi się tylko raz.

Ale Ci ludzie na nią odpowiedzieli!3 3

„Wszystkie bóle i dolegli-
wości, na jakie uskarżałem 
się od wielu lat, minęły po 
kilku tygodniach! A sporo 
tego było: poranne bóle 
głowy, częsta niestraw-

ność, straszliwe bóle kolan 
i nadgarstków. Te wkładki 
są naprawdę niesamowi-
te! A najlepsze jest to, że 
one przez kilkadziesiąt lat 
nie tracą swoich uzdra-

wiających właściwości! 
Mam je cały czas na wszel-
ki wypadek, jakby się jesz-

cze kiedyś jakieś chorób-

sko przyplątało.”

„Mąż pracował jako re-

habilitant, więc zna się 
na takich rzeczach. Kie-

dy przyniósł te wkładki 
do domu, dla mnie i dla 
siebie, wiedziałam, że 
wie co robi. Od tamtej 
pory nie mamy żadnych 
problemów ze zdrowiem. 
Żadnych! Minęły moje 
migreny i problemy z żo-

łądkiem, a męża prze-

stały boleć stawy. Oboje 
czujemy się o niebo lepiej. 
To jak druga młodość!”

„Zawsze intensywnie 
żyłem – dużo praco-

wałem, podróżowałem 
i byłem w ciągłym ruchu. 
W końcu odbiło się to na 
moim zdrowiu. O tych 
wkładkach słyszałem 
od kilku kumpli, aż sam 
postanowiłem spraw-

dzić, jak to działa. I jaki 
efekt? Wreszcie prze-

stały mnie boleć stawy, 
ciśnienie się unormowa-

ło i mam o wiele więcej 
energii! Teraz sam pole-

cam je znajomym!”

„Ludzie mówią, że w moim 
wieku to zawsze coś boli. 
Ja też tak myślałam. A ko-

lana tak mnie bolały, że 
często nie mogłam się 
z łóżka podnieść. I plecy 
też, bo ciężko w swoim 
życiu pracowałam. My-

ślałam, że tak już będzie, 
dopóki wnuczka mi tych 
wkładek nie przyniosła. 
Nawet dobrze nie wie-

działam, jak to działa. 
Założyłam jakoś rano, bo 
wnuczka prosiła, i w ogóle 
zapomniałam, że je mam. 
A wieczorem zorientowa-

łam się, że kolana i plecy 
mniej bolą! Rozpłakałam 
się ze szczęścia, kiedy 
po kilku dniach noszenia 
tych wkładek moje bóle 
minęły całkowicie. I opu-

chlizna z nóg zeszła! Już 
się nawet swoim wiekiem 
nie przejmuję, bo znów 
chce mi się żyć!”

„Wychowałam trójkę 
dzieci, więc zawsze mia-

łam w domu sporo dźwi-
gania i roboty. Nie mia-

łam jeszcze 40 lat, kiedy 
pojawiły się u mnie bóle 
kręgosłupa. Z każdym 
rokiem nasilały się. Ba-

łam się, że jak tak dalej 
będzie, to nic już nie dam 
rady w domu zrobić. Te 
wkładki okazały się moim 
wybawieniem! Po miesią-

cu noszenia mam więcej 
sił niż 20 lat temu!”

„Jestem jeszcze młoda, 
ale od kilku lat bóle krę-

gosłupa nie dawały mi 
żyć. Odwiedziłam wielu 
specjalistów, ale żaden 
mi nie pomógł. Niektórzy 
sugerowali nawet, że so-

bie wymyślam, bo chcę iść 
na zwolnienie lekarskie... 
A ja często nie mogłam 
się schylić, żeby buty za-

wiązać. Stwierdziłam, że 
sama poszukam rozwią-

zania mojego problemu 
i tak trafiłam na artykuł 
o wkładkach magnetycz-

nych. Musiałam je mieć! 
Kiedy po kilku dniach ból 
pleców całkowicie minął, 
miałam ochotę odwiedzić 
tych wszystkich specjali-
stów, którzy zapisywali mi 
tony lekarstw albo mówili, 
że udaję! Ale dałam sobie 
spokój, najważniejsze, że 
już mnie nic nie boli i nie 
muszę do nich chodzić.”

Janusz, 51 l.
„SĄ NAPRAWDĘ  
NIESAMOWITE!”

Krystyna, (58 l.) z mężem 
Piotrem (64 l.)

„MIGRENY MINĘŁY”

Piotr, 46 l.
„POLECAM JE  
ZNAJOMYM”

Wanda, 69 l.
„JUŻ SIĘ WIEKIEM NIE 

PRZEJMUJĘ”

Sylwia, 41 l.
„CZUJĘ SIĘ MŁODZIEJ!”

Alicja, 33 l.

„JUŻ NIC MNIE 
 NIE BOLI”

JEDYNA TAKA OKAZJA!  
WKŁADKI MAGNETYCZNE dla Ciebie i Twoich bliskich! 

Masz ostatnią szansę, by otrzymać BIOMAGNETYCZNE WKŁADKI z tak ogromną zniżką za udział w Fabryce Zdrowia.
Jeśli zadzwonisz do 9 lipca 2019 r., otrzymasz 76% rabatu!
Przeczytaj opinie ludzi, którzy już je mają. Są szczęśliwi, ponieważ pozbyli się bólu i dolegliwości, które nękały ich od wielu lat.  
Dzięki połączeniu techniki magnoterapii i starochińskiej refleksologii zwalczyli ból całkiem naturalnie. Skorzystaj z ostatniej szansy, 
by zdobyć biomagnetyczne wkładki za udział w Fabryce Zdrowia za jedyne 317zł 77zł (przesyłka GRATIS)!

Zadzwoń już dziś: 81 300 33 67
Od poniedziałku do niedzieli: 8:00–20:00 (Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)

77 zł

Artykuł sponsorowany Pamiętaj! Redakcja nie jest w stanie sprawdzić, czy reklamowany produkt posiada obiecywane 
właściwości. W razie wątpliwości, skonsultuj się z lekarzem bądź farmaceutą.
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http://www.tygodnik-krapkowicki.info/
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